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bolszewikami rolnych I 
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„Związek zawodowy roboiników rolnych“ 
preklameowzć strajki 


Warszawa, (W. B. K.). Pisma wieczorne przy- 
noszą wiadomość, że Związek zawodowy mbot- 
ników rolnych ourzyrzał zawiadomicnio od wice- 
Ministra spraw wewnętrznych, łż wobec wczo« 
Tajczej uchwały Sejmu, który zgodził się na 
wniosek posła Głąkińsziego, domagający się €- 
Nergicznej akcyi przeciwko strajkom rolnym, 
rząą uważa dalsze rekowania za zbyteczne, 
Związek robotników rolnych ©dpowiedział na 
O zawiadomieniem, że z dniem jutrzejszym 
(18 b. mn) proklamuje strajk. Należy zaznaczyć, 
że przywódcy bclszewiccy kierujący Związkiem 
zawodowym robotników rolnych dążą do wy- 
wołania strajku za każdą cenę i że nawet ter- 
min wybuchu strajku był — jak to swego czażu 
donosiliśmy — oznaczony, 

Stery ludowcowe zapewniają, żo ze strajkiem 
rolnyni walczyć będą wszystkiemi słiami £ że 
Jeszcze wczoraj, gdy ludowey tylko otrzymali 
wiadomość o decyzyi rządu zawładomijł © 
swem stanowisku Związek zawodkwy robotni- 
ków rolnych. 2 wę aA 
1 HY Lu Ü 

(R.) Kości zostały rzucone, 

W dniu wczorajszym oświadczyła się znaczna 
większość Sejmu za encrgiczną walką z bolsze» 
wicką akcyą, dzżęcą do wywołania strajku rol- 
neno, a rząd zerwał rokowania z „związkiem 
zawo:lowym rokotników rolnych" ł odrzucił joe 
go postulaty. 

„Związcz zawodowy“ odpowiedzia? na to pro. 
klamowan'cm strajku, który rczpocząć się ma 
natychmiast. 

Niebezpieczeństwo, wczoraj jeszczo tecretycy- 
me, stało się dziś rzeczywistością. Trzeba mu 
zajrzeć w oczy i za wszelką cenę — zwyciężyć. 
Strajk rolny jest w chwili obecnej 
zbrodnią zdrady stanu wobec pañ- 

stwa i narodu polskiego. 

Państwo tworzy się dopiaro, struktura jego 
słaba — strajk rolny oznacza wywkłanie groź- 
nych zamieszek, paral'żujących ową państwo- 
twórczą pracę. 

Ludność przeżywa kryzys aprowizacyjny == 
Strajk rolny oznacza klęskę głodu. 

Armia walczy jeszcze z potężnym wrogiem == 
straik rolny unieneżliwia jej regularne wyży- 
wienie, 

Uchwałą swą zerwali bolszewiccy przywódcy 
i zbolszewizowani fornale wszelkie mosty za 
Sobą; są oni niczem innem jak tylko zdeklaro- 
wanym wrogie, gorszym cd reszty, bo wrogiem 
wewnętrznym, 

Sejm i rząd zdobył Się na męski gest, wypo- 
wiadając przewrotowcom walkę; teraz już cofąć 
się nie wolno. Po słowie must mastąp:ć czyni: 

Doświadczenia poczynione przez szereg mie- 
alęcy nie wzbudzają zbyt dużej ufności w kon- 
sekwencye i siły obu naczelnych  instytucyi. 
"An; Sejm, ani rząd nie zdobył się dotąd w żad- 
nej sprawie na energię i jasną tinię wytyczną, 
a dzialanie ich w kwestyi rolnej uprawnia już 
najmniej do wygórowanych nadziei, 

Bolszewicy rolni byliby swe żądania może w 
każdym razie postawili, ale nigdy nio byliby się 
zdobyli na czelność wywolywania rewolucyj- 
nych strajków, gdyby ich nie był Ośmiciił do 
tego rząd, Sejm, a przedowzzystkiem jego chlop. 
Skio grupy. 

Rząd nie posiadał programu w kwestyi agrar- 
nej, a nie mejąc też za złamany szelęg auio- 
Tytetu, nie potrafił pokierować «bradami Sej- 
mau. 

Na Sejm spada odpowiedzialność diatego, że 
powziął uchwały lipcowe, n'e liczące sie Z Wy- 


i 


mogani kultury rolnej, ani aprowizačyh a poi- 
kopując doikliwie podstawę ładu społecznego: 
zasadę własności prywatnej, 

, Qhlopskie grupy Sejmu popełniły grzech 
śmrertelny, że dla przeprowadzenia klasowych, 
czy partyjnych haseł, wywołały na arenę widma 
rowciucyi, którą grozili w razie nie spełcienia 
swych postulatów, Dziś korzystają z ich metod 
walki bolszewicy rolni, żądając realizacyi pro- 
gramu, zwracającego się nietylko przeciw viel- 
kiej własności, ale — przeciw autorom uchwał 
lipcowych, chłopom średnie zamożnym, 
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6 iakial pokojowy $ 


Pcznań (PAT). Radio z Pa: yża: Formalne 
ogłoszenie aktu ratyfikacyjnego traktatu 
pokojowego przez Francyę, Anglię, Włochy 
i Peiskę nastąpi dzisiaj. zraktat pokojowy 
nakierze wówczas mocy obowiązującej. 

Paryż (PAT). Tel. Comp. donosi: Uroczye 
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Niemcy rabuj 


Paryż. (PAT) „Petit Parision“ ogłaszą kores- 
pondencyę stwierdzającą, że 


Marordantryacka wardi 


Berlin. (PAT) „Lokal Anzeigar" 
szwajcarskiej granicy, że niemiecka marka spa- 
dła w Cextrall dewiz w Szwajcarył na 20, a w 
wołiym kandlu na 19. Austryackie n3ty koro- 
| 


Niamcy wywożą Í polskich, oa. 
ogromne zapasy z Gdańska, Gdańsk „sywiera Í sry 


Nie wypominamy błędów przeszłości dla 0s 
brachunków: partyjnych, czy doktrynerskiej chge 
ci udowodnienia, że to, a nie inne stanuwiskg 
było słuszue. Chwila jest na to za poważna, nies 
bezpieczeństwo zbyt bezpośrednie. Z radssnem 
uczuciem zadowolenia witamy wczorajszą ue 
chwałę Sejmu, decyzyę rzędu 1 oświadczenie 
zjednoczonego P. S. L, żo strajkowi ralnemu 
będzie przeciwizialać całą siłą, Uświadamine 
jąc wszystkim tym czynikom ile zgrzeszyły pras 
guiemy tylko pnzesirzedz ję przez podobnym 
blọdami w przyszlości, gdy nicbezpieczeństwa 
strajków roinych będzio już nieaktuaine. Praa 
gniemy też zzgrzać jo do jaknaicnergiczniejszge 
go działania, litóro icia być pierwszyw aktem 
ezsplacyi za datychczasowa czyny, 

Żadnych względów, żzunych ustępstw; bol 
Szewicy rolni rzucili rękawicę, podłożyjł Łagiew, 
pod „krokwio naszego demi. Płomień musimy 
zdusić, a podpalaczy unieszkodliwić! 4 
Społeczeństwo oczekuje czynu, - 
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nią sie okowiątniacym, 


sty akt ratyfikacył traktatu pokojowego 
przez Anglię, Włochy i Francyę nastapi we 
czwartek, w obecności posła belgijskiego á 
poiskiego, którzy również podpiszą dokue 
ment ratyfikacyjny, pde d 
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lańsk. 


wrażenie kantoru niemieckiego na ziemiach 
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donosi «6 : nowo nctowane są na giełdzie 4 ct. W kołach 


handlowych obawiają się, że korona austryacka 


| się ęjdsca zupełnie straci wartość zagraniczną, 


Nowa wielka „afera“ złodziejska we Lwowie 


Lwów. (Telef.) We Lwowie aresztowano dwóch 
urzędników magczyitów kolcjcewych z główne- 
go dworca. Przeprowadzono u nich w miesz- 
kaniu rewizyę domową, która wykazała wiel- 
kie kradzieżo przedmiotów, pochedzęcych Z 


transportów kolejowych. Jak się zdzje jest to 
początek nawcj afery, w której smutną colę od- 
grywać mają wyżsi urzędnicy kolejowł, Spra- 
wa jest jeszcze trzymana w tajemnicy, i 


Aresztowanie wielkiego defraudanta 
iwowskiego. 


Lwów (PAT). Jak przed kilku dniami dono- 
silem, w jednym z działów lwowskiej żandar- 
meryi polowej dokomazo ogromnej dzirandacyl 
na Snrię przeczło pół miiioza koren. Przestępcą 
był porucznik Jan Janz, suspendowzny Oficer 


Marsz moskala 


Lwów (telef.). „Wpered* donosi z Ukrainy: 
Nasi galicyjscy moskalofile zorganizowali w 
łosyi armię z samych Gzlicyan, pod nazwą 
„Gałicyjskoja-russkaja dobrowoltczczkaja dru- 
żina“, Ałamoncm toj drużyny jest byiy carski 
gemcrał Skuter), podłegajzcy Bealkinovwi., Biią 
sie oni na froncie ukraińskim, na Wolyniu i 


filów galicyj 


austryachi, Kiedy defraudacya wyszła na jaw, 
Jazz umkuął w niewiadomym kierunku. Przed 
kilku dniami władzy wojskowej udała sią przys 
aresztować Jazza, który już mieł przy sobie tyl- 
ko resztki skradzionej foniuay. 


skich na Galicyę. 


pod Chocimiem. Celem ich jest rozbicie armii 
ukraińskiej i maszernją na Galcyę, celem cswe 
bedzemią „rasskich” braci. Mcskelofile pastwią.. 
się nad ludnością ukraińską, którą wrogo od- 
nasi sig do tych „jatczarów* Ton-iżn Pzzywa 
ich najlepszymi synami Śriątci Mozyi, 
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Warszawa (telef). Wiadze wojskowe a: a 
Waly na dworcu brzeskim agitatora bolszewi- 
ekiego, Bołobowa, byłtzo przew Share ce 70 
śentraluego komitetu wykonawczego sowietów 
w Wyborgu. Bołobow kył jzdcyma z najsardziej 
osławionych kolszewikiw w tem mieście, Jest 

ZEW 


"praga. (S. T. wł.) Biuro prasowe czeskiego 
min. obr. kraj. przesłalo pismom sprawozdanie 
z przebiegu nieqawrej krakov skiej konferen- 
cyi czesko-polskiej, z którego dowiadujemy się 
następujących szczegółów: Na Konterencyi po- 
wzięto postanowi ienie by w strefic 39 da 40 kim. 
ma pograniczu czesko?-poiskicm nie koncen:r0- 
wano po oku stronach żaunych sił ij pezostae 
wiono tam tylko addziaty, potrzebne dla utrzy» 


Karol Habsburg i 


Berlin. (S, T. wL) „Berner Tagesbote" pisze: 
W szwajcarskich kołach finansowych słychać, 
że byłej Fl (Et następczyni tronu, ks. Ce- 
Eyli, udało się przemycić z Mierziec do Szwaje 
earyi około 20 milionów zzaręk, A onowauych 


Wygładzanie. 


Berno mor. (Tei. wł.) Ulice Berna morawskie- 
go były wczoraj widownią ciężkich rozruchów 
Głodowych, Ludność miejska i roboinicy już od 
kilku dni sarkała głośno na postępowanie 
władz, które na rozkaz Pragi skicrowywały 
trausporty żywności, przeznaczono dła Beraa 
mor. na ślęsk Cioszyńsk!, gdzie dla pozyskania 
głosów plelizcyłowych xząd czetki starą się 
urządzić „raj* nprowizacyjuy, Doszło do tego, 
ze w ciągu ostatnich kilku dni wstrzymano W 
Bernie Mor, i w Pradze roztawnictwo mąxi i 
ziemniaków, Wczoraj wyległo na ulice Berna 
klika tysięcy głodujących robotników di mie- 
can, 

Demonstranci wśród gwałtownych okrzyków 
przeciw rządowi Tusara i okrzyków 

„CO NAM PO ŚLĄSKU, DAJCIE NAM 
CELEBAT" 
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więkim znaleziono 


miliona rubli! 


on też wmięsrany w sprawę utopienia 19 ofice- 
rów lsty bałiyckiej. Zralcziono przy nim pół. 


WAŁ 1 


aż ty 
tora miliona rubli, Mnożą się poszlaki, że BSłom 
keow był wysiany specyalnie dla sprawy agita- 
cyi bolszewickiej w Polsce, 


isko-czeskiukładwojskowy 


mania porządku i zapewnienia bezpieczeństwa. 
du mia polska i czeska komeuda armil prawo 
wysyłania na przeciwno strony oficerów jącznie 
kouyon. Ponadto zgodzono się na to, by sprawę 
ziłarzających się mniejszych starć i potyczek 
oddawano w krótkiej drodze do zbadania i zsa- 
łatwienia cdnóśnym komendantem. 


Mi, 


cbecrio w bankach szwajcarskich, Również gaa 
ccśarzowl Karolowi udało się przed abdyżacyą 
wywicié z Austryi do Szwejceryi przeważną 
część swego majątku, przekraczającego kwotę 
kilkuset milionów koron. 


Berna i Pragi dla agitacyi na 
diąsku PE R 
Wielkie rozruchy SioGowe w 


CZE. 
usiłowali pacizpnzć pod gmuch Namiestnict- 
wau, grożąc zdemołowaniem budynku, Na rynku 
pawstrzymaiy demonstrantów bagiety „legice 
narzy*, których ściągnięto z największym po- 
śpiechem w celu stłumienia' rozruchów, Na 
„iegianarzy" posypał Się grad kamieni, Zda- 
walo się, że przyjdzie do roziewu hzxwi, tembar- 
dziej, że „legionarze* podrażnieni padającemi z 
tłumu okrzykami, ckołełł wkrew rozkazom ko» 
meniaztą dzć do tamu ozizga salwę. Wreszcie 
po długich perwaktacyach dopuszczono do gina- 
chu namiestnictwa deputacyę robotniczą, która 
kategorycznie zażądała natychmiastowego do- 
starczenia mąki i ziemniaków, grożąc w przeci- 
wiym razie ponownemi rozruchami, W celu po- 
parcia swych żądań robataicy przeprowadzili 
wczoraj jednsdnławy strajk demonstracyjny, 


Petersburg zagrożony przez Judenicza. 


Helsingfors (W. B. K.). Wojska Judenicza znaj 
uje się zaledwo 80 blm. od Petersburga, Sily 
bolszewickie cofają się wszędzie, Oddziaiy gen. 
Judenicza zdobyły znaczną ilość amunieyi i 


Uroczystości Gileńskie. 


(Od naszego specyalnego korespondenta). 


Kraków może pozazdrościć Wilnu. Do tej po- 
fy wielkie momenty dziejów pelskich święcono 
stale w grodzie podwawelskitn, 

Pierwszą z takich uroczy s: ości narodowych 
= dzisiaj zapomnianą niesłusznie — był po- 

eb kości i prochów Kazimierza Wielkiego. 

yło to — o ile pamięć nie myli — w 1867 r. 
Przypadkiem odkryto to wtedy zrujnowany 
grobowiec, a w gronowcu Korong, resztki szat, 
insygnia, wskazujące, że kości, leżące w gro- 
bowcu, są szczątkami któregoś z monarchów 
polskich. Zapiski rękopiśmienne i druk.nvane 
wykazały niezbicie, że w tem miejscu katedry 
leżal grobowiec Kazimierza Mea 

Z wiclką czcią wyjęto Szcz plc: » czcigodne, cd- 
budowano grobawiec i wśrćd T zich urpezy- 
štości złożone znowu i kości i kowo: nę Ii minar. 
£ze insygr a. I właśnie te uroczystości — pierw- 
sze po żaiobnych latach po. wstani owy on I563— 
1864 — podniosły niesiycharie ducha narcdo- 
wego. 

Manifestacya owa daa początek owemu Be 
regowi cixhodów, wielkich sbehodów na 
wych, które co kilka lat powlarzając się w Kra. 
kowie. od jubileuszu Kraszessk czo aż da uro- 
ezystości grunwaldzkich, skupiały wszystko, co 


wzięły dużo jeńców. Agencya Reutera dozosi o 
postępach olerzywy Judenicza i zapowiada 
bliszio zdekycie Petersburga. 


=> 


było wybitniejszem, z wszystkich ziem polskich 
i krzepiły nadzieje polsko na odrodzenie pań- 


stwowe. 


Dzisiaj to odrodzenie państwowe Polski stato ; 
się faktom dckonarym. I cio pierwsza uroczy- 
stość narodowa, będąca owocem i trytmiem 
odrodzenia państwowego, odbywa się w Wil- 
nie. 

Nic słuszniejszego nad tc! Boć Wilno najwię- 
cej cierpiało „ więcej nawet od Poznania. Wróg 
tutaj nie tylko wynaradawiał, ale zabijał. Mu- 
raw iew Wieszaticl, a potem książe Ysenburg, 
naczelnik ckupącyi niemieckici, — to bracia 
syamscy jednego i tego samego systemu, który 
tępił nie tylkc polskcéć, ale i Polaków z po- 
mocą. srubicnicy, kata, kuli, Syb'ru, lochów wig- 


„ ZioBnych, 


Policy Wilna przetrwali to wszystko, nawet 
te ostatnią, tatersko-azyatycką nawaię bolsze- 
wizmu wraz z jego komisavzami. Mieli zatem 
prawo do tegz, by Folska Pon. cwa w całym 
swym majzstacie rozi toczyła Edi aji wśró ł 


nich swój sztandar nicpol Sz ciowy. 
J é . 
Bo takim srtandarem truwsłyrn f owocnym 
iest vanc itune Wana d aJ oeo W Y 


Miem tego uniwetwee ko ienie 
kuliuralrym i peliiseznym Żywe Cla tę aż 
po dni osiainie. Gdyby ne uniwersyiet, sh by ! 


-a ZZO. A WAZON m || mm 2 


W cein kontrolowania dotrzymania tego ukła- 
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20.000 Niemców przeszło do 
„armii rosyjskiej, 


Berlin (B. K.). „Times“ donosi z Mitawy, że 
jak oglasza rząd zachodnib-rosyjski, 20.000 żał- 
rierzy niemieckich przeszło do zrinii zachodnio 
zosy!s<icj, Gcnerai von der Geliz ze względu na 
cstainią notę koalicyi, prosił o dyzuisyonowa- 
nie go. 


Francja żąda obsadzenia Frankfurtu. 


Berlin (PAT). „Lokal-Anzeiger'* donosi z Ge- 
nowy: „Petit Parisien“ i inne dzienniki francu- 
skie domagają się wywarcią nacisku na Niem- 
cy przez natychrułastowe oksaczenie Erankfure 
tu nad fienem i zagłębia nad rzeką Ruhr, Dzien- 
niki wyrażają przekonanie, że prędzej czy póź- 
niej będzie musiało przyjść do tego . 

Oficerowie niemieccy agitatorami 

bclszewickimi we Francyi. 

Paryż (PAT). „Temps“ donosi, że znaleziona 
dowody, stwierdzające, iż Niemcy wysłali za 
fałszywymi paszportami 200 oficerów niemies 
ckich do Francyj, celem szerzenia agitacyi bol- 
szewickiej, 


Jak Czesi „wałczą” z bolszewikami, 


Wiedeń (B. R.). Z Saratowa donoszą, że nieza- 
dowolenie Czechc-Siowsków walczących w ar- 
mii Kołczaka, rośnie. zadają oni fak najrychieje 
szego odesłania do domów i grożą, że w prze- 
ciwnym razie utorują sobie dnugę bronią da dw- 
mu nawet i wbrew woli Kolczaka. 
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Lwów uczcił uroczyście rocznicą 
zgonu Kościuszki, 


Lwów, (Telef) Wczoraj okckedzone we liw0e« 
wie uroczyście rocznicę zgonu Kościuszki, Mias 
sto przybraio wygłąd odźwiętny, Wszystkie 
sklepy 1 ważniejsze insiytucye gubliczne były 
raxo pozamykane. Personal wziął udział W u. 
roczystości. 


Wielki zjazd otedi na uroczystości krakowie 


Wargkich (telet). Ministerstwo spraw woj- 
skowych oglesilo rozkaz do poszczególnych o- 
kręgów operacyjnych, aby na. uroczystość obcho 
du zjedhoczenia wojska polskiego, połączonego 
z piątą rocznicą wymarszu drugiej brygady, 
udali się do Krakowa wszyscy oficerowie tejża 
brygady. Poza tem wyjeżdżają do Krakowa 
wszyscy komendanci Legionów Polskich: Gene- 
rałowie Durski, Puchalski, Zieliński, a także 
kcmendanci pułków Legionów, generałowie: 
Rydz-ćmigiy, Berbecki, Minkiewicz, Roja, put. 
kownicy Crlicz, Belina i podpułkownicy: Kawe- 
cki, Brzoza i Rożen, 


Ciemencesi prezydentem Francyi?. 


Zurych. (Tel. Comp.) Wedle doniesienia 
szwajcarskiej Telegraphen Comp. z Paryża, roz- 
pawszechnicne są w kołach parlamentarr ych 
pogłoski, że Celemenccau bodzio kandydował 
na prczydenta repukli, 


I 

| nie jego profesorowie, a jeszcze bardziej pleja- 
da jego uczniów; gdyby nie dzieła Adama Mic- 
kiewicza, tegoż uniwersytctu najce!lniejszego 
uczn a, — nasze życie naredone pz 1631 r. po- 
toczyłoby się innemi kolejami, smutniejszemi, 
gorszemi.. 

I byla to myśl nie tylko piękna, 
myśl mądra pod względem politycznym, że Jó- 
zef Piłsudski rodijąt myśl Balores, 1 dz eło 
Adama Czartoryskiego to jest w sześć miesięcy 
po oswonodzeniu Wilna jeszcze wsród huku 
dział craz szczoeku oręża wskrzesił uniwersytet 
polski tegiż miasta w prastarych murach, W 
tych semych, które oglądały jako studentów £ 
Adama Mickiewicza i Jana i Czeczoita i Domej- 
kę i Chodzków i Juliusza Słowackiego, w tych 
samych murach. które potem Moskal zmienił 
na gimnazyduił rosyjskie, w tyub saniy'h pide 
rach, w który ch przed laty A Piłsudski ja- 
ko chkpak may pędził życie polskiego gimna- 
żyasty w.iCI1S :kiezo, gn xhi onego Fare ros syjskich 
inspektorów i rosyisx eh nauczycieli. 

Nic też dziwnego. że Jizc! Piłsudski w auli 
Wo as pdy wspomniał o tych swoich 
usech g mnazsyalnych. miat łzy w oczach. Ten 
W c? k czynu pinkat z rożeswiena pa 
że oku już nie będzie pnębii maly” 
KS Bols ch, , 


lecz była to 
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GONIES KRAKOWSKI 


Budżet wojskowy Niemiec będzie 
utrzymany w skali przedwojennej! 


Niemcy nie myślą wcale o rozbrojeniu. — Wielka groźba dla Polski 
i państw koalicyjnych. 


Kraków, 16 października. 

(?) „Frankfurter Zeitung* zamieszcza świeżo 
„kilka cyfr z budżetu państwa niemieckiego na 
rok 1920, zestawiając je z cyframi, odnoszącymi 
‘Się do roku 1914. 

Z tabeli tej wynika, eż wydatki, przewidziene 
na dbronę narodową na rok przyszły wynoszą 
1500 milionów marck, wobec 2 miliardów marek 
Mwstawionych do budżetu w r. 1914. 

„Yranklurter Ztęść niepokoi się z powo- 
du tego straszliwego budżetu wojskowego za- 
100680 już po zawarciu pokoju i konsta- 
tuje: 
| „Jak widzimy — pisze — mimo ograniczeń, 


‚które nakłada na nas traktat wersalski, wy- 


(„datki na wojnę i marynarkę pozostają prawie 
itakie same, jakie mieliśmy przed wojną“, 
Ażcby być ścisłym trzeba zaznaczyć, że wydat- 
(Ki obecne Niemiec na wojsko są ściśle takie 
pee jak wydatki wstawione do budżetu z r. 
'A914-go. 
W ackyśneicićh około 2-miliardowe wydat- 
ki przewidziane po zastosowaniu ustawy woj- 
Bkowej z roku 1913, rozkładają się na dwie czę- 
Ści: około 1529 milionów przypadało na armię 
jłądowa, a około 580 milionów na marynarkę. 
‘Obecnie jednak marynarka niemiecka nie ist- 


nieje, a zatem rząd niemiecki może teraz wsta- 
wić do budżetu obrony narodowej tylko kredyty, 
przeznaczone na armię lądową, 

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że ten budżet 
1500-milionowy pył przeznaczony w r. 1914 na 
utrzymanie armii, liczącej 900.000 ludzi, to 
mamy wszelkie prawo na podstuwie tego wnio- 


| skować, iż 
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RZĄD NIEMIECKI ZAMIERZA OBEJŚĆ, CZYLI 

POGWAŁCIĆ WARUNKI TRAKTATU 
i utrzymywać w tej czy innej formie, pod tą 
leb inną nazwą swe siły wojskowe na tej samej 
stopie, na jakiej utrzymywał je przygotowująć 
się do wojny światowej, W jakim celu? Nie u- 
lega wątpliwości, że w celu osiągnięcie rewan- 
żu, © czem świadczy” zresztą cały szereg faktów 
nie obcych koalicyi. 

Mocarstwa sprzymierzone, a w ich liczbie i 
Polska, przeciw której przedewszystkiem zwra- 
cają się rozbójnicze zamysły niemieckie, mają 
wprost obowiązek 
zażądać od gabinetu berlińskiego 

wyjaśnień 
w tej kwestyi. Daje nam do tego prawo troska 
o gwarancyę co do przyszłości i o utrzymanie 
tak drogo okupionego pokoju. 


— — we 


Niemcy ukryli „Grube Berty“, 


IKłamliwe oświadczenie majora niemieckiego. — Łatwowierność francu- 


skiego oficera. 


Kraków, 16 października, 
„ (u) Jeden z paragrafów traktatu o zawiesze- 
niu broni zobowiazywał Niemców do wydania 
Bwych dział dalekonośnych, a szczególnie osła- 
wionych „Grubych Bert", Tymczasem jak 


| 
| 
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— Grube Berty dobrze ukryte. — Traktat pokojowy nie 
nakłada obowiązku wydania dział. 


Pulk. francuski przyjął ty oświadczenie do 
wiadamości i uważał wydanie 5000 armat za 
wystarczające, Niemcy jednak wtedy zgoła nie 
zobowiązywali się do wydania „Grubych Bert“, 

Paragraf 67 traktatu pokojowego nie zastrze- 


donoszą pisma francuskie — Niemcy prócz je- | ga wcale wydania „ciężkich dzial“, Niemcom 


dnćpo działa, z którego ostrzeliwali na wiosnę 
1913 r. Paryż, i tak już mocno uszkodzonego, nie 
Wydali ani jednej „Berty“. Podobno cofające się 
Wojska na rozkaz naczelnego dowództwa roz- 
bijali je, a części jak zamki i Śruby zabierali, 
I długi czas nie zajmowano się tem. Dopiero 
obecnie „Berliner Tageblatt“ przynosi notatkę 
dotyczącą owych dział, Major Trepper, który 
jako delegat niem. min, wojny kierował roko- 
waniami o zawieszeniu broni, zapewnił współ- 
pracownika dziennika berlińskiego, że dział 
nio wydano, kdyż pułkownikowi francuskiemu, 
który miał odebrać działa niemieckie oświad- 
czono, iż rząd niemiecki niema wiadomości 
Bdzie się znajdują ciężkie działa, gdyż wojska 
niemieckie szybko się wycofują a komunikowa- 
Mie się z oddziałami niemieckiemi jest utru- 
nione, 


JBzcnej wszechnicy Wileńskiej zrobić Władysła- 
lwa Mickiewicza. Najstarszy syn wieszcza pa- 
„mięta doskonale ojca. Ojciec opowiadał mu o 
Wilnie i jego gmachach, o uniwersytecie i jego 
profesorach, o swcâch nadziejach i o ufności, że 
Polska powstanie. 

I oto teraz po latach stu syn siedzi w tej sa- 
mej auli, w której ojciec otrzymał patent z u- 
kończenia nauk uniwersyteckich. A poza mu- 
Nami owej auli jest Polska wolna, niepodległa, 
miczawisła, dzięki tej wojnie powszechnej, o 
którą się ojciec modlił i w której widział na- 
8zej niewoli kres. 5 

To jeszcze jeden poemat tak piękny i tak na- 

niony, że trudno się oprzeć łzom. 
i $ a $ 
| Sala Śniadeckich, o piętro wyżej. 

Tam na mówmicy w dużej wnęce, dużej isto- 
tnie sali reprezentanci władz i zakładów wyż- 
Szych składają życzenia odnowionemu Uuniwer- 
Syletowi, Jest i przedstawiciel uniwersytetu 
Jagiallońskicgo. Bardzo wymowny. Ale nis 
Umiał mimo to znaleść takich słów zapalnych, 
dak dr Alfred Halban, rodcwity wprawdzie ras 
Sowianin, ale dzisiaj rekter wszechncy Lwow- 
skiej i bronigcy tego Lwowa tak, jak gdyby to 

yt jogn srd rsdzinny. Jego mowa też sprawiła 
Staniwczo największe wrażenie, 

Szkoda również, że micdzież krakowskich 

Szkól średnich nie umiała się zdobyć na taki 
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pozostawiono swobodę decyzyi, jakio armaty 
mają być oddane Francyi. Jeśli dzienniki fran- 
cuskie chcą się dowiedzieć gdzie znajdują się 
„Grube Berty“, można im powiedzieć, że działa 
te są dobrze ukryte i strzeżone w naszych f9r- 
tyfikacyach wewnątrz kraju. 

Prawnie nie istnieje żadna klauzula, żadają- 
ca wydania dział specyalnych w rodzaju „Bert“, 
a jeśliby rząd francuski starał się wyrzeć przsyę 
w kierunku wydania mu tych dział, byłoby ło 
naruszeniem traktatu pokojowego, 

Tak butnie odpowiedział major niemieskiej 
armii, ; 


Pamiętajcie D żołnierzu polskim |! 


Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych! 


akt, jak młodzież lwowska, która za pośredni- 
ctwem profesora dra Wiktora Hahna złożyła 
wszechnicy Wileńskiej adres powitalny. zac'pa- 
trzony w kilka tysięcy podpisów. 

Znać było na każdym kroku, że Wilno, Po- 
znań i Lwów tworzą całość najbardziej z sobą 
sympatyzującą: nic dziwnego, bo to są miasta 
kresowe, wspólna ich dola, wspólne cierpienia, 
wspólne obawy i troski. 


Wilno jest miastem na wskroś polskiem. Nie 
tylko z języka, lecz i z ducha mieszkańców. 
Wszystkie koncepcye jakiegoś «sobnego tworu 
państwowego, który żylby życiem odrębnem w 
unii z Polską, wywołuą śmiech ną ustach Wil- 
nian. Oni chcą należeć do Polski, krótko i węz- 
łowato! s 

I właśnie dlatego Józef Piłsudski jest w Wil- 
nie tak popularnym, że Wilno pokłała w niu 
cale swe nadzieje, -- 1edzieje calkow:iego zje- 
>. czenia się z Pois"ą. 

Nawet ten arcybiskup rosyjski, który codzien- 
nie odprawia nabcżeństwo za powró: Moskali 
do Wilna, przybył do P.ł-udskiego na przyjęcie 
oficzyaliie. Bo i on w słębi duszy zdaje sobie 
sprawę, że Wilno było polskiem i palskiem być 
nie przestanie, Adam Nowicki, 


| 
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KINO „OPIEKA“, Zielona 17 


od czwartku 26 bm. film agitacyjny LIGI KOBIET dla 
zwalczania handlu dziewczętami p. t. 


DROGADOUPADKU 


W powyższym obrazie przedstawiono z więlkira realiz- 
mem tragicyne losy dziewczyny, która wpadłą w szpony 
handlarza żywym towarem. 3612 


STENOGRAFISTKĘ 
zt'otwą, piszącą biegie na maszynie, z pra- 


ktyką biurową przyjmie zaraz 3590 
Zerząd „UCIECHY , Starowiślna 16. 
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e nur U r a uż - 
Pp. Oficyalistów i Służję dworską 
w ccbrech hr. lrasiąstiaj w Lisku (Zamek) 
w szczególności te osoby, które znały kiucznicę w tych 
dobrach zajętą, niejaką Ksokndyę KPOMIOWSKĄ: pro- 
szę 6 łaskawe podanie mi swych nazw'sk i adresów pod: 
„Administracya, Gcńica Krakowskiego, Kraków, Karme- 

licka hr. 16, dla K, Krumiowskiego”. 3613 
MKAINEMALOGIRAL, 


Knedio zD 


Cobyście odpowisczieli 
ną kto zapytał: 

— Czy mo%cie wyobrazić sobie lato bez kwa- 
śnego mleka, jezień bez knedii zo śliwkami, zi- 
mę tez sztrudla z jabłkami? 

Odpowiedzielibyścia z pownością: 

— Nie! nie możemy sobis wyobrazić takiego 
lata, £ni jesieni, ani zimy. 

Dziś — zmieniły się wyobrażenia. Przywy- 
kliśmy prez yezystkie cztery pory roku öby- 
waé się prawie heg chleba, niemal bez mięsa i 
literalnie bez cukru, Kto tam dziś myśli o kne- 
disch lub sztrcudłu?,,., 

A jednakl.,, 

A jednak nedeszła jesień f przyniosła trochę 
śliwek! I ja je widziałem! Widziałem za szy- 
bami sklepów z delikatesami, gdzie były wysta- 
wiane na honorcwem miejscu jak niegdyś ana- 
nasy lub banany. Ułcożne ikusząco na kryształo- 
wej paterze zdawsły się wołać wielkim głosem 
z za szyby: 

— Przechodniu! stój! i podziwiaj!.. W tym 
pierwszorzędnym sklepie nawet śliwek dó- 
stanie!... É 

Jeżeli jesteś bogatym wstąp tu i kup sobie «a 
ci potrzeba!., A są tu specyały nie lada!., Jest 
krochmal. jest pasta do butów i knoty do lamp 
i mydło o 25% tłuszczu... Piękny interes! Bo- 
gaty interes! Wstąp i kup czego ci potrzeba, 
szlachetny przechodniu! Jest mydło i pasta i 
są — śliwki? 

Na paterze gdzie leżały te niepospolite owoce 
była kartka ze skromnym napisem: 

„1 kg — 12 koren", 

Widziałem jeszcze śliwki na Placu Szczepań- 
skim, tj. ściśle biorąc nie widziałem, ale jestem 
pewny, że były... Widziałem natomiast kobiety 
szukające za tym znamienitym owocem. Szu- 
keły, szukały, ale znaleźć nie mogły. Najrozma- 
itsze wieści przebiegały z ust do ust: 

— Śliwki były, ale już je rozsprzedanoł 

— Nieprawda!.. Mają dopiero przyjechać po- 
cięgicm koalicyjnym! 

— Podecbno drogie, ale bardzo ladne! 

— Nie szkodzi! — mówi jakaś „burżujka* w 
łatanych butach i wyszarzanej mpelerynie, 
Raz w roku muszę przecież ugotować dzieciom 
knedle ze śliwkami! 

Stare wspomnienia rodzinne odżyły ną nowo. 
Opowiedają o dziadku, który zjadł raz 31 kne- 
dli ze śliwkami. Jedna pani wspomina wujasz- 
ka, który skonsumował ich nie 31, lecz 42 i to 
na „lednem posiedzeniu". 

— Ale co jest właściwie z temi śliwkami? — 
pyta jcdna z kobiet, 

Jaks staruszek kiwa głową i uśmiecha 
pobłażliwie, 

— Knedlc ze śliwkami? — mówi stary — to 
jedzenie dla paskarzy. Tego roku śliwki tylko 


śliwkami, 


gdzdy was przed woj- 


się 


dla nich rosły.., Ot, idźcie baby do domu, zróbcie 
ciasto i wyobraźcie sobie, że w niem są śliwki! 
— A jeżeli kto mąki nie ma? 
— To nicch ugotuje kartofli a wyobrazi sobie 
i ciasto i śliwki!... 
Ba! kiedy wiele z tych burżujek nie miało na- 
- Kruk, 
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Nad brzegiem przepaść 


W najbliższym czasie grozi zamkniecie wszystkich 


GONIEG KRAROWSEIE 


n ~ 


pism w Poisce. 


Kraków, 16 października. 

Od wzzch dm bawi w Warszawie  delega- 
cya prawy małopoiskioj, ceiem interwancyj w 
sprawie katastrcfalnego braku papieru rolacyj- 
wego. 

Sytuacya przedstawią się dziś w tem «posóh, 
że prasa nasza stoi wobec gwentualności zu 
połnogo uniearuchemiania  Saereg dzienników 
ma w swych składach minłualną tyżko llość 

papieru, zdolną zaspokoić ich potrzeby na kil. 
ka zaiadwie dni. 

y ohwili,.gdy ciągłe iniormowanie i uświexda- 
mianie społeczeństwa jest pierwszym nakazem 
polskiej racyi stanu, gdy od zdobycia twórczej 
energii z jak najszerszych rzesz zależy byt nar 
szągo odrodzonego państwa, — może prasa poł- 
ska zamilknąć, zamiłinąć z winy własnego 
rządu. 

Od bardzo długiego już czasu zwracano uwa- 
go miarodajnych czynników warszawskich na 
grożące niebszpieczeńsiwo. Tłumaczono im, że 
alocya zapobiegawcza ze strony państwa jest 
niecdzowną. Rząd nasz nie „kiwał jednak pal- 
cem w bucie", pie starał się poprawić sytuacyi. 

Przypominamy tylko sprawę układu kom- 
pensacyjnego z Austryą, w którym zastrzeżono 


dostawę 80 wagonów papieru dła Polski Cóż 
smutnej pa- 


mięsi b. minister skarbu... zajrojektom a! skre- 
slętie tej pczycyi z umowy. Dopiero jednamyśl- 
na ddemonstracya całej prasy udareznnka niesły" 
chany ten zamach. 

Dziś jesteśmy nad brzegiem przepaści. Fabryk 
papieru jest w kraju niesiychanie mało, tak, że 
skuamaun jesteśmy w macanej misvrze na iniport 
z zagranicy. Rzecz jesma, że musimy wszelkie- 
mi siłami dążyć: 1) do uirzymamia w ruchu pol- 
skich papierni; 2) do ułatwienia importu z za- 
graniey. f 

Tymczasem papiernie polskie stoją przewał- 
mie z powodu zupełnago hraku węgła 1 nie będą 
n funkcyonować tak długo, dopóki zie 
ożrzymają wydatnego przydziału węgla; import 
zagraniczny natrafia zaś na niesłychane trud- 
ności także, ze strony rządu. 

Jeżeli wiadze warszawskie nie chcą zniszczyć 
prasy, jeżeli chcą utrzymać przy życiu ten piet- 
wszorzędny warsztat państwotwórczej pracy, 
muszą zerwać z dotychczasowa metodą i pod- 
iąć akcyg ratownicza. 

| Delegacya, bawiecz zażąda przy- 
działów węgla dla "ryk ; mieru i umożliwie- 
nia importu znacznej ilości papieru zagranicz- 
nego. Rząd może i maosi to uczynić. Odpowie- 
działność ma los prasy spoczywa na jego bar- 
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Sensacyjne eksperymenty paryskiego chirurga. 
(Korespondeneya własna „Gońca krakoicskiego*.) 


Paryż, 13 października. 


Od najdawniejszych rasów problem przedłu - 
żemie życia ludzkiego i przywrócenia 1yłodości 
pociągał ludzi uczonych i alchemicy usiłowali 

parować cudowny eliksir wiecznej miodo- 
ści. W nowożytnej epooe profesor Brown-Si- 
auard twierdził, ze wynałazł taki eliksir i że 
wstrzykiwał go swoim pacycntom. Niedawno 
zmarły dr Doyen bowa? również rozwiązać 
éw problem, ale Śmierć zaskoczyła go, zanim 
zdołał dokończyć prac, podjętych w tym kie- 
“runku. 

W zeszłym tygodniu dr Sergiusz Woroncow, 
dyrektor laboratoryum fizyołogieznego w Col- 
lege de France, na kongresie chirurgów wygło- 
sił niesłychanie interesujący referat o wynikach 
awoich badań, które otwierają przad starcami 
krainę uroczych nadziei. Dr Worcncow! dokonał 
w awem laboratoryum całego szeregu ekspery- 
mentów, których rezultaty pozwalają mniemać, 
że nareszcie nieźwyciężora dotychczas starość 
została pokonana. Zmęczone, stara zwierzęta, 
przez transpiantacyę gruczołów odzyskiwały si- 
b, żywotne i młodość. 

Dr Woroncow twierdzi, że gruczoł tarczykowy 
małpy. eszczepiony zgrzybiałemu starcowi, 
atoy mu Aach siły i minioną młodość. 
Podobno kilka takich doświadczeń udało się. 
Oczywiście rzecz całą trzeba; przyjmować z pe- 
wnem zastrzeżeniem, bo możliwem jest, że oka- 
we mię ona humbugiem i „medyczną  fatamor- 
gama. Gdyby jednak dr Woroncow istotnie zdo- 


Straszne skutki miłosnej tragedyi. 


łał eliksir odmładrający wlat w zyły stojących 

nad grobem starców, to dla świata zaczęłaby 

się mowa era — erz wiecznej młodości. J, M. 
mn 


lewe metody walki 1- dyiierfa. 


Najnowszę serum ochronne przeciw 
dyfteryi na przeciąg 3 lat. 
Nowy York, 16 października. 

W Newym Yorku, gdzie dyfterya zazija rok 
recznie tysiące osób, biuro hygieny 3ublicznej 
zaprowadziło nowe metody walki z tę straszna 
shorohę. 

Polegają one na używaniu nowego serum o- 
chronnego i stwierdzaniu tak zwaną metodą 
“chicka ezy Gani osobnicy są skłonni de dyfteryi 
szy też przeciwnie są z natury odporni 1 zabez- 
pieczeni. Dla sprawdzenia zastrzykuje się pod 
skórę małą dozę toksyny dyiterycznej: jeżeli 
ebjezt jest podatny chorobie, wówczas występu- 
je w miejscu wstrzyknięcia małe zapalenie lo- 
kalne, któramu na odwrót nie podlega człowick 
| z natury nieskłonny do dyfteryi. 
|  Dalęki nowemu zabiegowi stwierdzano, iż 63 
procent osokników poddanych doświadczeniu 
było z natury już zakezpieczcnych przed choro- 
bg, nie poirzebowało zatem sztucznej ochrony. 

Najnowsze sorum używane w Nowym Yorku 
jest mieszaniną toksyny i eniitoksyny dyftery- 
cznej i stanowi ochronę przeciwko dyfteryj na 
przeciąg trzech lat, \ 


p OS Zm S o | meza 


8 osób zabitych, — 25 rannych. 


Berlin, 15 października. 
(mn) Berl. pisma donoszą o miłosnej tragedyi, 
któa kosztowała życie 8-miu osób, ody ro- 
kołnik-metalowiec prześladowaa piękną osiem- 


nastoletnią dziewczyną swymi afektami. Kiedy | 


pewnego dnia owa dziewczyna była zajętą wraż 
n innymi robotnikami wyładowywaniem ziem: 
uiaków — przystąpił do niej zakochany i jął 
po raz niewiedzieć który |pcnawiać swoje wy- 
znanie miłosne, i 


Wyzwanie do walki na pięści. 


abawa amerykanskich 


— Boksowanie przechodniów. — Dwóch 


— Daj mi spokój! Już ci tyle razy mówiłam, 
ża cierpieć cię nie uiogę!... zawołała. 

Wtedy doprowadzony do ostatecznej rozpa- 
czy młodzieniec, wydobył ukryte pod bluzą gra- 
naty ręczne i zzucił ja... 

Skutek był straszny.. Sprawcz zamachu. jee 
go ukochana, jeden z robotników ł buchalter 
zqinęii na mie;scn. 4 dalsze osoby zmarły wkró- 
tee. 15 osób został ciężko, 10 lżej ranionych... 


cowboyów wo Warszawie. 


bokserów potłukło kilkanaście osób. -- Skargi i odszkodowanie. 


Warszawa, 16 październi<a 
4, Zakaz szynkowania i konsumowania al- 
kohcłu. wydany — jako wiadomo — kilka mie- 


Fa iemu przez rzęd Słtarów Zjednoczonych. 
nie «bowiązuje poddanych amcerykańskieh na 
stałym kontynencie. to też scie z za Oceanu 
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Numer 281 


Z rozkosza szczę Ježka Rakchusa w państwach 
auropejskizn, 

Kroniki Paasża. Longton, Ra nme Warszawy 
a nawet i naszego Krakowa, moglyby cpowie- 
dzieć na (cen temat niejedną wosaiją, a acm 
bardzo suiutną historyę. Awantury cowiwyów, 
szczególnie w Paryżu, przybicraly wielkie roz- 
miary, kończaco się roziewem krwi a nie rzad- 
ko i smiercą. To tez dowództwo wojsk amery- 
kańskich zerganizowało spocyalrą policyę ame- 
rykańską, a poliemani, doskonali bokserzy po- 
skramiali swych rodaków. 

Onegdaj w nocy w Warszewie dwaj pijani 
żołnierze amerykańscy, w przystępie dobrego 
humoru -— chyba prawdziwie amerykańskie- 
go, napadli z nienacka, na ul. Zielnej, na po- 
wracającego do domu p. A., kierownika żyw- 
nościowej misyi amerykańskiej i zaproponowali 
mu walkę na pięści, Lecz nim napadnięty miai 
czas nastawić swe pięści, ctrzymał uderzenie 
między Oczy, z taką siłą, iż biyskawicznie zna- 
lazł się pod dorożką na środku ulicy, 

Na krzyk napadniętego spóźmieni prza:Kod- 
nie usiłowali interweniować. Wsród interwe- 
niujących znalazł się podpor 22 pp. Kulczyński, 
na którego Amerykanie również się rzucili. I 
znów jednem uderzeziem, któryś z bokserów po- 
walił oficera, a następnie rozjuszeni cowboje 
skopali go i dctkliwie poranili, 

Krzyki i gwizdania zwab''y jeszcze tych i o- 
wych przechodniów, lilizy usiłowali zatrzyu 
mać awanturników, Izicrwenca ckazałą się je- 
dnak za słaką. Amerykanie, niezwykle cilni 1 wy- 
trenowani bokserzy, wszystkich usiłujacych ich 
zatrzymać okijak pięściami po głowach 1 każ. 
dego zwalali ma ziemię. Jakiś cficer, świadek 
zajścia, chcąc przestraszyć awanturników i ścią 
gnąć policyę, począł strzelać z rewolweru w pó- 
wietrze, lecz i to nie pomogło a raczej 7 rzeciw- 
mie — rozsierdziło Amerykan, gdyż zaczęli obi 
jać wszystkich nawijających się im pcd ręką 
Potłuczonych i poranionych znalazło się kilka» 
naście osób, w tem nawet ksziety. Dopiero zja- 
wienie się kūku hallerczykcw, którzy umieli 
rozmówić się z pijakami po angielsku, wreszcie 
przybycie kilku żandarmów — wmpłyneło cze- 
ściowo na powstrzymanie dalszej bijatyki. 

Z wielkiemi wysiłkami, żandarmi i żołnierze 
odprowadzili Amerykan do ekspozytury żan- 
darmeryi, gdzie obaj w dalszym elągu awanłus= 
rowali się i skąd odesłanc ich do komendy woj- 
skowej na pl. Saskim. Po drodze jeden z nich 
dopadł znowu-p. A. i uderzył, poroztrącali wre- 
szcie i obalili towarzyszących im wartosvmików 
— słowem liczna grupa  interweninjących i 
wartowników nis mogła sobie poradzić z dwo- 
ma pijakami, 

Ostatecznie obu rycerzy pięści ulokowano w 
aroszcie, poszkodowani zaś obywatele polscy 
mają wystąpić z pretensyumi e odszkodowanie 
za zniszcztne ukranie i za niezbędną opiekę lo- 
karska —- do poselstwa amerykańskiego. 


ZY GZARE. 


„Honorowi dziedziczni proleiarydsze”, 
ARYSTOKRAGYA BOLSZEWICEA, 


(m-m) „Difficile est satyram non scribere*, 
obserwując jak rząd bolszewicki przywraca pod 
inną nazwą przywilej, który/ poprzednio zni- 
szczył. Odbudowuje „przestarzałe“ formy przez 
siebie obalcne. , e 

Pierwszym czynem republiki sowietów było 
zniesienie "wszelkich tytulów, orderów, odzna- 
czeń... ] s 
— Równość bezwzgledna!... Precz z wszelką 
arystokracyą!... = 

I ow obecnie bolszewicy, którzy cdznaczyli 
się w ostatnich czasach noszą po lewej stronie 
piersi czerwoną kokardę, do której przyczepio- 
ną jest mała blaszka motalewa!.. To nie jest 
order, broń, Boże!.. — to jest tylko „odznacze” 
nie“ dla „prawdziwych“ rewolucyoristów... Taki 
udekorowany bolszewik obrazilby się niesty- 
chan'e, gdyby mu kteś zwrócił uwagę, że jego 
kokarda podobna jest wielce do rozety „Legion 
d'honneur“... f 

Szlachta oczywiście została zniesiorą.. W 
końcu września zdarzylo się, Że podczas obrad 
Bolszowickicgo Komitetu Centralnego -— jaki 
nieznany sprawca rzucił bombe. Padły trupy 
było wielu rannych. W kilka doi później a 
„Prawcdzić, aicydltgri orsame polszew.ckief? 
rządu, ukazała się następujące rozperządzeD e | 

„Cztenkowie Komitetu Centralnego, zrani": 
w czasie ostatniego zamachu reakcyi, mia 


GONIEC ZRAROWSKI 


wani zostali „honorowymi, dziedzicznymi pro- 
letaryuzzami "s 

„Dziedziczny hcmorowy  proletaryat!".. — 
czyż to oznacza co innego jak stworzenie nowej 
rodowej arystokracyi?.. Satyrę pisać?., Chyba 
jednak rie — raczej opcretkę!... 


chwilia Bieżąca 
Kalendarzyk FAE 


Czwart. 
Św. Martyniana 


Wschód słońca 7*05, 16 


Zachód słonca 5'52 paźiziernik 
Długość dnia 11'08 
TEATR IM. JUL. SŁOWACHIEGO; 
Czwartek 15 bm.: „Polityka* Wł. Perzyńskiego, 
Piątek 17 bm.: „Asystent“ G. Zapolskiej. 2 
Sobota 18 bm.: „Kościuszko pod Racławicami” obraz 
histor, L. Anczyca, i 
Nicdziela 19 bm. popol.: „Kościuszko pod Racła. 
wicuini', odbraz histor. L., ANCZYCH, | 
„Wieczor: „Kościuszko pod Hacławicurmi", obraz hist. 
L., Anczyca, 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


"Czwartek; „Tam gdzie skowronek spiewa“ 
Piątek: „Niobe” operetka O. Strausa, |. 
Sobota; „Niobe" operetka O, Strausa, «4. 
Turski z nowym programem ya prowincył, 
Czwartek 16 bm.: Gorlice, ' 
Piątex 17 bm.: Jasło, Ą 
Sobota 13 bru.; Krosno. À 
Niedziela 19 bm.: Sanok. ~ ką 


M niena miasta fritona 


rwatele! Spelniły się wiekowe marzenia 
Pn W rogóm wydarto ojcowiznę naszą FH 
udzigle oręża polskiego i świat uznał mó” na, 
zjednoczone 1 niepodległe Państwo polsi 24 

Na chlubę dnia dzisiejszego i na pamięć 
kom przyszłym winniśmy ełosić przed A, 
'że żołnierz polski wykuł swym mieczem wo 

é narodul h 
Eoun amy dla tego żołnierza cześć i wdzię- 
czność, a każda uroczystość jest jego świętem 
narodu. A i 

Boluterskie czyny „strzelców“, którzy 6 sier- 
pnia 1914 opuścili te mury, zrywając Się do wal- 
ki o niepodległość ojczyzny — bohaterskie wy- 
siki 2-giej brygady Legionów — Murmań i tu- 
paczkę na dalekiej obczyźnie „niebieskiego" 
gołnierza — złączmy w pamięci z wytężającymi 
bojami żołnierza polskiego Da wszystkich kre- 
sach Polski w chwili uroczystego święta żoł- 

ierskicgo. ; 
W piątą rocznicę wymarszu 2-giej brygady 
Legionów polskich dnia 19 października 1919 
święcić będziemy wielkie święto zjednoczenia 

jsk polskichi 4.4 
Ob ywakcie! Na święto to zjeżdża w mury na- 
szego miasta drogi nam wszystkim Naczelnik 
państwa, by osobą swa i godnością pierwszego 
obywatela państwą nadać świętu temu wagę 
momentu dziejowego i wskazać, że śladem wo- 
dzów i żclnierzy skupić się mamy wszyscy pod 
jego mę Rzy: A R jednej wielkiej idei 

ow aństwa polskiego. 
k Gia ed tę uroczystą uświetni błogosławietń- 
stwo, udzielone w starych murach Wawelskiej 
katedry przez dostojnego księcia kościoła Pry- 
masa Rzeczypospolitej Polskiej, pr 

W dniu ty mkKnzków święcić będzie wielkie 
święto w imię hasła „Dla Ciebie Polsko i dła 
Twej chwały”. 

Obywatele! Niechaf w dniu tym nikogo z nas 
nie braknie, wystąpmy wszyscy z powaga i go- 
dnością, witając radośnie Naczelnika państwa, 
książąt kościoła i bohaterskich wodzów, 


Niech żyje Najjaśniejszaa Rzeczpospolita 
Polska! 
U oan żyje Naczelnik Państwa Józef Pił- 
sudski! 


Niech żyją zwycięskie zjednoczone wojska 
polskie i ich bohaterscy wodzowie! 

Niech żyje wódz karpackiej brygady Józef 
Haller! Sw eE 2006 

Kraków, 16 października „1919, w 


PROGRAM UROCZYSTEGO OBCHODU, ZJE- 
DMOCZENIA WOJSK POLSKICH W DNIU 
19 PAŹDZIERNIKA 1019 R. 


1. Przyjazd Naczelnika Państwa o godzinie 
9-tej rano. 

2. Powitarie przez gen. Józefa Hallera w ra- 
lenie dworca kolejowego. 

3. Uroczysty wjazd ulicą Basztowwą do Bar- 
bskanu. 

4, Powitanie Naczelnika Państwa przez Radę 
uiiejska w Parbakanie, 

5. Pochód ulicą Floryańska, wschodnią stroną 
Rynku, ulicą Grodzka, placem Bernardyńskim 
do katedry na Wawelu. -~ 


ZA ZZ E OZZL O o EDO LOLO RE ROD 


NIGZWYKY 1 


6. W katedrze arcypasterskię błogosławień- 
stwo ks. Prymasa Rzeczypospolitej Polskiej, 
protektora uroczystości. 

7. Powrót przez plac Bernardyński, ulicą 
Grodzką, placem i ulicą Franciszkańską, ul. 
Straszewskiego i św. Anny na Rynek główny, 
S$. Msza św. polowa na rynku od ulicy Szew- 
skiej, 

9. Rewia wojskowa na Rynku głównym, 

10. W teatrach micjsk. uroczyste przedsta- 
wienia o godz, 38-ciej popołudniu, 

11. Raut gminy w Sukiennicach o godzinie 
9-tej wieczór. 

Szpaler wzdłuż drogi pochodu na Wawel utrzy 
mywać będzie młodzież szkół powszechnych, 
średnich, korporacye i stowarzyszenia, 
Podczas mszy polowej w Rynku gł. po lewej 
stronie ołtarza zajmą miejsca delegaci Śląska 
Górnego, Cieszyńskiego, Spisza i Orawy, Gdań. 
ską, Członkowie Sejmu ustawodawczego, Rząd 
polski z premierem Ignacym Paderewskim pa 
czele, Rada miejska, Delegacye, Deputacye i 
Irstytutcye. 
Straż honorową pełnić będzie młodzież aka- 
demicka Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

W dniu tym miasto ma być bogato dekorowa- 
ne chorągwiami o barwach państwa i gminy, 
a okna domów przy ulicach, któremi iść będzie 
pochód, ozdobione będą dywanami i kwintami, 

Kraków, 16 października 1919 r 

Prezes Komitetu d Prezydent miasta, 


1 


APEL DO DELEG/ CTL iai 
Delegacye chcące wziąć udział w uroczysto- 
ści przyęcia Naczelnika Państwa, zechcą się 
zgłaszać w ciągu dnia dzisiejszego i jutrzej- 
szego w prezydyum miasta, celem wyznaczenia 


* PAROWĄ Znkopane, 15 października. 
(L) Niebywały fakt zdarzył się w tych dniach 
w Zakopanem, fakt, który poruszył do żywego 
tutejszych mieszkańców, a oburzy bez wątpie- 
nia i szerszą opinię publiczną. 
Od pewnego czasu bawi w Zakopanem pułko- 
wnik włoski, Francini, wraz z kilku oficerami, 
tworzącymi jego świtę. Pułkownik Francini 
jest osobistością zmaną w Warszawie, stał bo- 
wiem w stolicy naszej na czele misyi włoskiej, 
a przez pewien czas zastępował nawet posła 
włoskiego w „Warszawie, 
Przed niedawnym czasem doszło dv Zakopa- 
nego doniesienie z Warszawy, iż wśród misyi 
włoskiej, przebywającej w tatrzańskiem letni- 
sku, znajduje się rzekomo ktoś, kogo możnaby 
podejrzewać o szpiegostwo. Na skutek owego 


non 


internowanie członków misyl 
- włoskiej w Zakopanem. 


(Od naszego korespondenta). 


im miejsc na Rynku. Późniejsze zgłcszenią nie 
będą uwzględniane. Ze względu na szczupłość 
miejsca, należy zgłasząć najwyżej 3—4 osób. 

EJ . A 


PRZYJĘCIE NACZELNIKA, 


Prace przygotowawcze do uroczystości przy- 
jęcia Naczelnika Państwa są w pełnym toku. 
Na wczorvajszciu posiedzeniu pod pizewodnict- 
wem wicepr, m. Rcllego Komitet ścisły, w któ- 
rego skład wszedł przybyły z Warszawy adju- 
tant Naczelnego wodza por. p. Olszatnoy ski, u- 
stalono ilość i porządek mów, Na dworcu prze- 
mówi gen. Haller, przed Barbskanem prez. te- 
derowicz, w Rynku kazanie podczas niszy Sw, 
wygłosi ks. Antosz, Następnie przemówią gan. 
Haller, poseł Vetimajer imieniem zienii krakow- 
skiej, prof, Estreicher imieniem intligencyi, hr, 
Zdzisław Tarnowski imieniem ziemiaństwa; 
imieniem robotników i włościsństwą dotąd nie 
wiadomo kto — wreszcie imienicni młodzieży. 
akademickiej przemówi p. Truchim, 

Do programu włączono dodatkowo zatrzy ma- 
nie się Naczelnika Państwa przed gmachem 
Akademii handlowej, przed którą ustawi się 
grono profesorów z dyrektorem i uczniowie, 
Jedna z uczenic wręczy Naczelniikówi bukiet, 

Ustalono nadto czas poszczególnych punktów 
programu: o 9-teej dworzec, 9 i pół Barbakan, 
10-ta Wawel, 10 i pół Rynek do 11 pół w połu. 
dnie łącznie z defiladą.poczem obiad w kasynia 

roficerskiem, Popołudniu przedstawienia w cbu 
teatrach. Wieczór raut w salach Muzeum Naro- 
dowego w Sukiennicach. 

Publiczność zajmie mic -ca pozą szpalerami 


i sama niewątpliwie czuwać będzie nad utrzy- 
maniem porządku, a 


doniesienia, którego prawdziwość nie zostalba 
bynajmniej sprawdzona, komendant okręgu 
podhalańskiego iInicznował pułxowni Fran. 
cint'ego wraz z kilku jego oflcerami, przyczem 
internowanie odbylo się nawet nie za 


1 pośredni» 
ctwem oficerów, lecz prostych żołnierzy. Podr 


kreślić należy, że gdy internowany pułkownik 
włoski pragnął porozumieć Się drogą telegrafi» 
«zuą z generałem Hallerem, udaremniona mu 
to i nie dopuszczono do telefonowania, 
Wypadek ten jest jakłemś bardzo przykrem 
nieporozumieniem, na które nie powinn były 
zezwolić władze wojskowe, może on dem 
słusznie wywołać za granicą oburzenie na nie. 
takt naszych władz wojskowych wobec repre 
zentantów entenic'y, . 5 7 


ay 
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Zmów cukier ma pasku. 


Aresztowanie sklepikarki na Kazimierzu. 


- Kraków, 16 października, 
(T) Cukru u nas nikt nie może dostać w han- 
dlu po normalnych cenach. Ludność otrzymuje 
jakieś resztki melasy i to także bardzo mini- 
malnych racyach, a jednak, — prawie wszędzie 
w Krakowie, a szczególniej na Kazimierzu, wta- 
jemniczeni mogą kupić cukru, ile zechcą, — na- 
turalnie po cenach najwyższych. Urząd zwal- 
czamią lichwy przy tutojszej policyi, pod kic- 
runkiem panów komisarzy Młeczka i Marca, 
czynią energiczne wysiłki w syzyfowej pracy 
zwalczania tej strasznej paskarskiej zmory. 


Wczoraj o godzinie 8 rano urządziła 

na doniesienie, rewizyę u pewnej sklopikarki, 
nazwiskiem Oszerowicz, przy ulicy Rabina Mej- 
seisa na Kazimierzu, u której znaleziono 139 
kilo cukru kiałcgo grysikowego i w głowach, 
które Gszerawiczowa puseezał» na pasek, snrze- 
dając po 69 koron £ więcej za kilogram, Cukier 
ukrywała paskarka w tajemnej komórce obok 
sklepu. Cukier skonfiskowany oddano do maga- 
zynów starostwa, gdzie zapewno zostanie roz- 
sprzedany między konsumentów, Oszerowiczo- 
wej wytoczono śledztwo. 


„AMT, 
png = 


yki nd. Kazimier, 


Kobieta napadnięta w mieszkaniu i posżrzeiona z rewolweru, wyskakuje 
oknem z pierwszego piętra. 


Kraków, 16 października. 

(T) Napady bandyckie znów zaczynają poja- 
wiać się w Krakowie. Widać, bandyci nie dość 
uspoxojeni kilku wypadkami śmierci, grasują 
dalej w najlepsze i uciekają bezkarnie przed 
odpowiedztalnością, 

Wczoraj dokonali nieznani na rzezie bandyci 
rapadu na dem l. 5 przy ul. Podbrzezie na Kazi- 
mierzu, gdzie wpadli do mieszkan'a żony Sio- 
larze, Maryi Linhardt į widzęe sama kobietę, 
gdyż mąż jej wyszedł, — zzżądoł! sugan pio. 


niędzy, Gdy pani Linhardt nie chciała uczynić 
zadość ich życzeniom, wtedy jeden z apaszów 
dcbył z kieszeni brauninga i strzałem zranił ją 
w giowę. 

Przerzżona kobieta, nie mogąc uciekać drzwia 
mi, gdyż bandyci zastępili jej drogę, — wysko* 


, Czyja oknem na ulicę z wysokości pierwszego 


piqirz, ranięc się kardzo e.ężz0. W stenic bez- 
nadzicjnym cdwiozio ją Pegolowie ralunxewe 
do aztala powszechnego. 

BzzseOEBPĄLI. 
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CONIEC KRAKOWSZI 


f 


Kilka osób zabitych i ranzych. 


Kraków, 16 października. 
(T) Jak się dowiadujemy, dziś przed połud- 
niem nastąpila straszna eksplozya w wojsko- 
wej prochowni we wzi Toniach, pod Krakowem. 


;, Eksplozya wywołaną zostałą skutkiem nieostro 
| żności, przyczem zginęło czterech wojskowych i 
| kilku zostało ciężko rannych. 

Na razie brak bliższych szczegółów. 


MIA 
KULE 


Wykrycie i aresztowanie szajki 
niebezpiecznych bandytów. 


Wytropieni w swem legowisku na 


Zwierzyńcu i aresztowani opryszki 


przyznali się do wszystkiego. 


Kraków, 16 października. 

(T) Inspektorowie policyi, p. buglo i Recho- 
wicz, wpadli na ślad szajki bandytów, którzy 
od dłuższego czssu napadali i byli postrachcia 
okolicznych wsi obok Krakowa. 

Wczoraj aresztowano na Zwierzyńcu w pew- 
nym domu, który był legowiskiem caiej bandy. 
siedmiu rzezimieszków: Stamisława Biedę, lat 
24, z zawodu murarza i brata jego Szczepana, 
łat 29, Jana: Kruka, lat 22, szeregowca batalionu 
saperów, Franciszka Panka, lat 29, murarza, 
Franciszka Targosza, lat 24, wyrcbnika, Karola 
Radwana, lat 21 i Antoniego Rozpędzika, lat 27, 
bez zajęcia. 

Bandyci ci, uzbrojeni w broń palrą ù ubrani 
w mundury, które pokradli w magazynach woj- 
skowych, urządzili bardzo wiele napadów i gra- 
bieży na bogatych gospodarzy i kupców, zamie- 
szkałych w wioskach obok Krakowa. Bandyci, 
pod grozą śmierci, zabierali i grabili ich mienie. 
I tak napadli na domy: Stanisława Fclusia i 
Józefa Raduli, gospodarzy w Budzyniu, obok 
Liszek, na dom Szymona Basty, gospodarza w 


Uroczyste otwarcie nowego roku 
szkolnego w Uniwersytecie Jagiel. 


(T) Wczoraj o godzinie 9-ej rano rozpoczęło 
się otwarcie roku szkolnego un:wersyteckiego, 
uroczystą mszą w kościele św. Anny. 

Obcenymi byli nowo obrany rektor prof. 
Estreicher, prorektor ks. Sieniatycki, cały se- 
nat akademicki i profesorowie. Nawę koście!ną 
wiypełniła młodzież uniwersytecka. Po skończo- 
nem nabożeństwie, o godzinie 10-ej, udali się 
wszyscy do auli uniwersytetu, gdzie przybyli 
madto ks. biskup Nowak, generał Haller ze 
swym sztabem, przedstawiciele komendy mia- 
sta i władz tutejszych z delegatem p. Biesiadec- 
kim i prezydentem miasta na czele, 

Uroczystość rozpoczął prorektor ks: Szemia- 
tycki przemową, zaznaczając, że uniwersytet 
przerwał ubiegły rok szkolny dnia 5 listopada 
z. r, aby młodzież uniwersytecka mgla udać 
się na obronę żagrożonych kresów wschodnich. 

Podał również do wiadomości, że uniwersy- 
tet Jagielloński nadał doktoraty hcmoris causa 
prezydentowi W:lsonowi, prezydentowi Clemen- 
ceau, marszałkowi Fochowi i kardynałowi Mer- 
cier, Uzasadnił również w swej przemowie po- 
trzebę rczszerzenia, a ewentualnie zbudowania 
nowego gmachu dla pomieszczenia księgozbio- 
rów Biblioteki Jagiellońskiej. 


Wreszcie w cieplych i podniosłych słowach | 


uczcił pamięć zmarłych w tym roku, z wielką 
szkodą dla nauki pcilskiej uczonych, a proleso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego t. j. Ś. p. pr. 
ks. Zegarlińiskiego, prof. Stefana Jentysa, prof. 
Czeizenacha i prof. Ułanowskiego. 

Skończył życzeniami pomyślnego nowego u- 
niwensyteckiego roku, które wniósł na ręce rek- 
tora. Estreichera. 


Rektor prof. Estreicher rozpoczął swą prze- 
mowę od wyrazów gewącego podziękowania ks. 


prorektorowi Sieniatyckiemu i podniósł, że ob- | 


chodzimy otwarcie pierwszego cd lat tylu roku 
szkolnego w Wolnej Polsce. Rok ubiegły zam- 
knął jedną kartę w dziejach uniwersytetu, a 
obecnie rozpoczyna drugą. Przebiegając dzieje 


i koleje losu naszej prastarej Almaee Matris cd ; 


lat stu — dał obraz walk o swobodę polskiej 
kultury i nauki. W żywych słowach skreślił 
ustawiczny pestęp naszego uniwersytetu w kie- 
runku uzyskania swobodnego nanodońiego ży- 
cia kulturalnego i ustawiczej walki z zakusami 
germanofilskimi austryackiego rządu. 

I wreszcie zakończył przemówienie słowami: 
Otwieram 556 rok szkolny po dlugiej przerwie 
w przesławnej RzeczypczpoIiiiej polsAlej, 

—=— — 


anand 


Olszanicy koło Bielan i na kupców Izaka Met- 
zonc i handlarza koni Salomona Neugera 
w Podxrmyczu i wielu innych, 
BANDYCI WYWOŻĄ WOJSKOWA ZASE Z 
WIZLEA GOTŚWRĄ WĘWNĄTRZ. 

| 

Najcickaw jednak była kradzież, której 
dokonali bandyci przed paru miesiącami. Oto 


~ 


ponieważ kiiku z nich służyło jako wojskowych 
w magazynsch wojskowych na Kopcu Kościu- 
szki, przeto znając dobrze tamtejsze kryjówki, 
dokonali napadu na magazyny, rabując wiełką 
ilość mundurów,.a nadto całą kasę żelazną, w 
której znajdowało się 15.000 koron gotówką, 
książeczka wkładkowa ha kwotę 93.600 koron i 
asygnaty państwowej pożyczki na kwotę 19.000 
koron. 

Podczas rewizyi znaleziono u nich wielką 
ilość złotych wartościowych przedmiotów, po- 
chodzących zapewne z kradzieży i włamań do 
prywatnych mieszkań. 

Mimo, że złoczyńcy przyznają się do wszyst- 
kiego, dalsze dechodzenia w toku. 


| Wisoa przypuszczał, że Praga czeska leży w Polęte. 


(72) — Nowojorski dziennik „Wallstreet Jour- 
pal“ pisze: i 

„Czy prezydent Wilson, w swojej najświeższej 
kampanii wiccowej, wykazał może przez dowo- 
dy swego cgólnego wykształcenia nieomylność, 
| ztórej gwarancya jest konieczna do wykony- 
wania władzy absolutnej? 

„Pizeciw lnie. 

„Prezydzny uznał, że w czasie zamordowania 
arc. Franciszka Ferdvtranda i jego malżonki 
Sarajewo znajdowało się nie pod władzą am 


| 
I A i . 
| stryacką, lesg pod serbską. Zapewnial on nas,” 


że historyczaa roiaste ezeskie Prago, leży w 
Polsce i ten czarsdziej z „Tysiąca i jednej no- 
cy“ przesznął Bagdad do Persyi. 

„Pan Wilson peleca teraz przyjąć traktat bez 
badania i zmian, a traktat ten zawiera manda- 
ty i postanowienia graniczne dla wymienionych 
krajów.“ 

„ fak pisze dziennik amerykański o wiadomo- 
ściach geograficznych swego prezydenta. 

Trudno uwierzyć, aby pisał prawdę, przypu- 
śc.ć raczej trzeba, że szlo mu o ośmieszenie Wil- 
; Sona, przeciw któremu część prasy amerykań- 
;skicj prowadziia kampanię, nie przebierając 
' bynajmniej w środkach. 


-— r —— 


Kongres kobiet lekarzy. 


(m-m) W Nowym Jorku cdbył się kongres 
międzynarodowy lekarek, w którym wzięty u- 


„ dział delegatki 30 narodowości. Chiny, Japonia 


i Południowa Ameryka były szczególniej silnie 
reprezentowane. 
—— 


na liczne zapytania w sprawie przedstawienia „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“ Ł, Anczyca, Dyrekcya 
teatru zawiadamia, e na niedzielne popołudniowe 
į przedstawienie tcatr zarczrwowany est dla przyby- 
łych dygnitarży oraz delegacyi. O ile zaś pozostaną 

bilety zbędne oddane będą do sprzedaży w ostatnim 

dniu. Natomiast sobotnie i wieczorne niedzielne 
| przedstawienie, ulubionej sztuki dostępne są dla 

wszystkich bez ograniczenia. Bilety na to przedsta- 
| wienie rozsprzedaje kasa zamówień. Dzisiaj cieszą- 
ca się nigdy nie słapnącem powodzeniem „Polityka“ 
Wi Perzyńskiego, po raz dwunasty stale wypałnia. 
jąca salę, Jutro, zaś „Asystent“ G, Zapolskiej do- 
równywujący powodzenicm „Polityce“ Wł, Perzyń- 


| skiego. Odlożony wskutek uroczystości „Makbet“ 
I wchodzi na afisz we środe 21 bm. 

Z TEATRU FOWSZECENEGO, Dziś premiera 
przewnilej sztuki wojennci, mianowicie „Piosn:k 


ułańskich' W. Bunikiewicza; w tej sztuce prawa. 
dzonej rzez reż. Kliszewskicgo. g'ówne role odtwa- 
rzają pp. llcrowiczawa, hlońska, Malicka. Morska, 
StruraiHo, Heilenski, Jaworski, Kliszewski, Kolwas, 
Lechowski, Magnuszewski, Sarnowski i Zbucki., W 


| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Ze względu 


Numer 281 
przedstawieniu „Piosnek ułańskich* zadebiutuje 
też młoda adcptka sztuki dramatycznej, p. Irena 
Pobóg. 


JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE, Dziś we 
czwariek dnia 16 bm. daną będzie w Teatrze Nowo- 
ści po raz 25 prześliczna operetka Fr. Lehara p, t.: 
„łam gdzie skowronek Śpiewa”, W jubileuszowem 
tem przedstawieniu biorą udział najwybitniejsze 
sily operetkowe z panią Dorą Helen i Teodozyą Wan- 
dyczową na czele, z p. Latajnerem, Ochrymowiczem, 
Reminem i Ernestem Pilarskim, Orkiestre prowadzi 
świtny dyrygent p. Zdzisław Gruenbaum-Górzyński. 

W SPRAWIE AMERYKAŃSKIEJ POMOCY DLA 
DZIECI, Odnośnie do artykuliku pod tytułem: .Ma- 
gistrackie dzielenie...“ umieszczonego w jednym z 
krakowskich tygodników — Magistrat zawiadamia, 
iż „Krakowski Tymczasowy Komitet dla dzieci“ 
rozdzielający za pośrednictwem swych kuchni po. 
siłki przyrządzone z artykułów amerykańskich 
dzieciom poniżej lat 15, ani nie jest insłytucyą cd 
Magistratu zależną, ani też Magistrat na jego sklad 
względnie urzędowanie nie ma żadnego wplywu. 
Zarząd miasta pragnąc przyjść z pomocą Komite- 
towi pod bezpośrednim ścisłym nadzorem Minister- 
stwa zdrowia publicznego i Delegatów amerykań. 
skich, zezwolił mu jedynie na używanie w godzi- 
nach popołudniowych lokalu Miejskiego Biura 
statystycznego przy Placu WW, Świętych L. 6. 

RUNKURS. Stowarzyszenie „Sanitaryusz podha- 
lański“ w Zakopanem ogłasza konkurs na dziełko 
popularne dla żolnierzy polskich. Dziełko takie — 
broszura od 3—5 arkuszy druku obejmowaćhy, 
musialo najważniejsze zagadnienia społeczne, cko- 
nomiczne i narodowe, uświadamiać żołnierzowi 
polskiemu pojęcia państwa, władzy, rządu, ukiadu 
społecznego, podstaw ekonomicznych kraju i t. p. 
Jraktowane byloby w duchu demokratycznym i na- 
rodowym, Termin — dzień 15 grudnia. Nagroda za 
pracę najlepszą 1500 koron. W skład „jury“ wchodzą 
między innymi: kazimierz Przerwa. letmajer, prof. 
Jan Chmereliński, porucznik Mieczysław Świerz. 
O bliższe informacye zgiaszać się można pod adr. 
„Saniiaryusz podhalański", na rece Wp, Żuławskiej, 
willa „Łada”, Zakopane, Tam też przesyłać należy 
prace, opatrzone godłem i nazwiskiem w zamknię. 
tej kopercie. Za Zarząd: Dr, K. Żuławska, zast. 
przewodn, M. Karczewska, sekretarka, 

WYPŁATĘ RENT KOLEJOWYCH zakładu ubez- 
pieczeń od wypadków za październik 1919 usku- 
teczniać będą kasy stacyjne począwszy od 16 pa. 
ździernika do 25 października 1019 za okazaniom 
odnośnego orzeczenia zawodowego zakładu  ubez- 
pieczeń d wypadków, 

(I) ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO MŁO. 
DZIENCA. Wczoraj aresztowano na ulicy podcejrza. 
nego mlodego człowieka 17-letniego Chaima SŚchorfa, 
przy którym znaleziono podczas rewizyi 307 arku- 
szy po 100 sztuk znaczków na czeskie pieniądze po 
10 h (na dziesięciokoronówki). Aresztowany tłumą. 
czy się, że znaczki te otrzymał od nieznancgo prze- 
chodnia (!) Ę przechowania. Arkusze skonfisko- 
wano. 


(I) BALLERCZYK NAPADNIĘTY PRZEZ BAN. 
DYLIR. Wczoraj o godz, 7 wieczorem p. Osuchowski 
Zygmunt, żołnierz armii gen. Hallera 1. 37, fotograf 
z zawodu wszedł do pewnej kawiarni, a lam przy- 
stąpił do niego pewien nieznany mu mężczyzną 
picsząc o zapałkę, Gdy nagle męźczyznąa ów, jakssię 
okazało bandyta, dobył noża i wbił go za ucho żoł- 
nierzowi, zadając mu ciężką ranę, Pogotowie zao- 
patrzyło rennego i pozostawiło opiece domowej. 

CIEKAWA WĘDRÓWKA FOTOGRAFII. W sier- 
pniu r. 1917 odbył się w Moskwie pierwszy zjazd po- 
lityczny polskich organizacyi. Zjazd upamiętniono 
fotografią zbiorową, której jeden egzemplarz odhył 
tiekawą wędrówkę. Fotografię tę w czasie podróży 
kcleją skradziono wraz z walizką redaktorowi Ant, 
Sadzewiczowi, który wówczas bawił .w [osyi i byt 
jednym z uczestników zjazdu. Walizka przepadła, 
natomiast fotografia znaleziona została w archiwum 
„,czrezwyczajki* w Mińsku i powróciła do rąk wła. 
ściciela. Oczywiście fotografia taka dla  bołszewi- 
ckicj ochrany była dokumentem, ułatwiającym uję- 
cie działaczów polskich, Wędrówka tej fotografii 
z» rąk złodzieja do archiwum ochrany świadczy o 
bliskiem „pokrewieństwie“ tych dwóch „organi. 


+ 


NADESŁANE, 
PIANISTY (Stki), tszogatej pozoruje zat 


miast Kino „OPIEKA'', Ziełona 17. 3086 


P. T. SŁUCHACZY PRAWA 


zawiadamium, że na kursach w systemie pisemnym, przy 
wypożyczaniu materyałów 3561 


uwzględniłem w zupełności zmiany 
w planie wykładów zaprowadzone. 


«pr.Henryk Ostrowski fain“ 
[MIRY kursa Pawnicze, (DIE! 


KRAKOW, STUDENCKA Nr. 5 (parter). 


Poszukuje się 50 robotsic 


obznajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w Powszechnem Towarzystwie Konfek- 
cyjnem, Kraków, św. Marka 35, między godziną 

10 i 11-tą przedpoludniem. 3009 


Kupujcie Polską 
|Pożyczkę Państwowa !! 
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Numer Z5 
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Si MAKZUCE ają 


GONIEG KRAKOWSKI 


koalicyi swoje 


warunki plebiscytu. 


Warszawa (PAT). Czeskie biuro prasowe o- 
głasza wmdomośé urzędową: Praskie minister- 
stwo spraw zagranicznign komunikuje, że z30- 
dziło się na plebiscyt pod kilkoma zasadniczy- 
mi warunkami: prawo giosowazią tylko dla 


Wiedeń. (BK) Duro Wolffa donosi z Mitawy: 
Na froncie między wojskami łotyskiemi a ro- 


syjskicmi panje żywa tkcya wojenna po >rzy» 
byciu posiłków w liczbie 6909 estończyków. i 
Dźwinoujście i Bołderae zosżaly zajęte przez 


Rosyan, 

Wodług wiadomości, które nadeszły do Hel- 
singforsu położenie nad Dźwisą nie jest zmie- 
nione. Po obu stronach silny ogień artyleryjski. 
Ryga została uznana za zkickowaną. Partos nik 


przyzzicinych, ewakuacya nie tylka wojska, 
ale i milicyl, Czesko-siowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych oświadcza z-góry, iż nie 
mogłoky uznać dsocyzył kouierencyi pokojowej, 
sprzecznej z temi zasadami, 


Walki Letyszów z Rosyanami. 


Bermont uczyn:ł rządzwi łotyskiemu nowe pro- 


: pozycye, które zostały odrzucone. Rząd estcński 


postanowił poprzeć wojska łotyskie narazie je- 
dng dywizyą, w zamian zą to Łctysze pozesta- 
wią Estonii Walk. Armią pólnocno:zachocnia 
rozpoczęła ogólno ataki w kierunku Psko ra i 
Gatczyny, Psków jest ostrzoliwany, Anglicy 
skomiiskowali trzy okręty niemieckie w zatoce 
iińst'ei. Okręty te zosiały odtransportowane 
do Rygi. 

em 


Więzienia niemieckie przepełnione 
męczennikami polskimi. 


Poznań (PAT). Od Czerwonego Krzyża w Ber- 
linie otrzymujemy wiadomość, iż w Haftelber- 
gu wypuszczono 33 internowanych tam Pola- 
ków. Z obozu w Neuhammer 21. Nowo mianowa-, 
ny komisarz polski, mający czuwać nad prze- ; 
prowadzeniem warunków układu polsko-nie- 
rmieckiego, p. Krzyżankiewicz, bawił w czasie 
od 1 do 5 b. m. na Górnym Śląsku. Zwiedził on 
więzienie w Katowicach, Bytomiu, Raciborzu i 
Gliwicach. Wiązionyck tam Polaków lrzymają 
Niemcy często w ©sSlnych celach, pojedynczo, 


MSIE: EET CEOBECT WY OE SŁAW” EET) 


W Bytomiu brak wci; lacz! Gcżyr”anie bardzo 
liche, Przy tej sposohnoś ci udało się komisa- 
rzowi polskiemu stwierdzić, że Niemcy trzyma. 
ją Polaków nie tylko w wymienło— 1 j : wię: 
zieniach, lecz 1 w ianych, n. p. w Głogowie, Niš- 
sie, Kościeszynie, Lensdoriie i Sarpch. Przed- 
stawiciel Polski zwrócił się z tego porcdu do 
zota niemieck'-30, aby przycotuwał osobną 
listę nomisk wszycti*ch Polaków, trzymanych 
w w'zaloniach niemieckich. 


* 
© yty” 


4 7 EROTIC BOR TIG E KET PW WRWYCEZERZO TY a 
Tajne posiedzenie komisyi wojskowej 
z udziałem Fiłsudskiego. 


Warszawa (PAT). Komisya zagraniczna i woj- 
skowa po dyskusyi, którą uznano za tajną, po- 
stanowiła zaprosić naczelnego wodza do udzia- 
łu w następnem wspólnem zebraniu, które się 
odbędzie we czwartek dnia 16 b. m, o godzinie 
10 przed pułudniem. Po ukończeniu dyskusyi 
ogólnej nad planem gospodarczym, 22 głosami 
przeciw 7, odrzucono wniosek, aby projekt rzą- 
dowy, sprowadzający pełne zajęcie zkoża, wziąć 
za podstawę dysSkusyl £zczegilnej, Następni e 
uchwalono za podstawę dyskusyi szczególnych 
nznać wniosek klubu Piastowców o wolnym 
handlu, jako też projekt ustawy związku ludo- 
wo-narodowego o wolnym handlu, z zatrzyma. 


niem kontyngentu dla armii, miast i ośrodzów ' 


przemysłowyci 

Warszawa telef.) W warszawskim świecie 
politycznym budzi wielkie zainteresowanie po- 
siedzenie ean kie połączony ch kemien wojsk 


wej i spraw zagranicznych w Sejmie, Posiedzead 
nie to jest tajne, Tak, žo nawet posłowie, nie naa 
leżący do tych komisyi, nie są dopuszczalni, 
Jak się dowiaduję, na posiedzeniu wygłosił szef 
sztabu generalnego, pulkownik Haller, sprawo« 
zdanie e Sytuacyi wojskowej na froncie, Nastę- 
paie przemawiał wiceminister spraw wojsko. 
wych Majewski o sprawie zaopatrzenia wnii, 
aw końcu wiceminister Skrzyń»ti przedstawił 
sztuacyę polityczną. w uvskusyi „»kierali głos 
przywódcy wszystkich kłubów sejmowych, — 
Szczegóły zachowane są w ścisłej tajemnicy. 
Warszawa (telef.), Czarni giełdziarze warsza- 
wscy wynaleźl. nowy przedmiot spekulacyi, Od 
kilku dni glcłdziarze wykupują banknoty pol. 
skie z czasów Okupacył niemieckiej, płaczowka 
1060 marek Gknupacyjnych i604 marek polskich 


y 
l 


TAMIN A i 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 15 b. m.: 
Front litewszo-białoruski: Ataki nlieprzyja- 


cielskie, prowadzore gwałtownie na nasze po- 
apra na nanang od Foiacka, 


Raz locą Kae 


Rządy Slinej reki, 


Warszawa (PAT) Na oncgdajszem poziedze- 
niu Sejmu, nie pedancm wczoraj dziennikcm 
krakowskim w calości, posel Grządzielski w cią- 
gu swych wywadów oświadczył, że wolałby mó- 
sié o polityce silzej głowy, bo silna ręką może 
doprowadzić do samowoli, 

Silna rīka jest potrzedna na innem polu. W 
sierpniu, na konferencyi w ministeeyum kelci 
żelnzn=ch, wyszlo ma jaw, że wszzzawskio war- 
sztaty w diggi nółfgcku zrczomotr: daj pro 3 
jedas Kozcaietywęes Liobslnicy i 
tem, żs jest między nirsl 20 boisz 
rzy prace bamujg. (Glos: ra siye 


kI 


J = 


nowej G 

eea SALE wzmocnienia Sił bolsze. | 
wickich, zostaly przez nag krwawo odparte, Na 
reszcie frontu spokój, 


Front wolyński: Nic nowego, 
EJ 


czy silnej glowy? 


wsi nie jest bynajmniej jedyną przyczy "ną zw lo- 
ki w dostarczaniu zboża. Są wypadki, że chłopi 


 przywożą zvoże, a niema nikogo, ktoaby zbaże 


odebrał, To jest demoralizacya, 


Mowca odczytuje dzpeszę, którą wysłeła sek- 
cya ministerstwa aprowizacyi w Krakowie do 
pedwładnych starostw. Z depeszy tej wynika, | 


że urząd zkożtwy lnlaulował rólaicy cen za- 
kmpzia 1 s: grzedaży zważa KĘ 33 PTI E Jest 12 
Uchwa risen n jounprawiaditnicza, Obocni? 
Hantta anaia a aa a n eh 
sosm uawa miN nice A WMA ih Pas 
snaczoza mawet koge imucrci Progg tego daje 


Š 
= 


BU. 7% 


pz 


hządowi wszelkie upoważnienie do zajmowania 
zapasów wszelkiego rod aju, Mowca konklu- 
duje, że z zapiowadzeniem won. handiu doży» 
jemy nowego ckresu gospodarczego, lepszego 
niż obecnie, 

Na tem dyskusye wyczerpano i odesłano spra- 
wę do komisyi aprowizaczjnej, Następnie, pa 
referacie w sprawie szkół kolejowych p, Małupa 
referowai sprawozdanie kcmisyi prawniczej w 
sprawie wniosku 

O ZMIANIE NAZVISZA, 


Projekt ustawy tej brzmi w streszczentu z art, 
1) zezwolenie na zmianę nazwiska obywatelom 
republiki polskiej udzielą min, spraw wewn, 
lub upoważnione do tego władze administras 
cyjne w drugiej instancyi, Zezwolenie to może 
być udziclisna tylko w wypadkach zasugująe 
cych ma Szczególne uwzgiędniczie. Opłata wye 
nosi 100 marex względnie 150 koron, W ciągu 
dni 60 od dnia ogioszenią ziiismy nazwiska w 
dzieniku urzędowym wolno innym osobom 
zgłosić sprzeciw. 

W dyskusyi p. Miedziński (Nar, Zw. Rob.) 
domagał się odmowy ziiieny nazwiska osobom, 
ktere się splamity lchwą i pasikarstweiu, tte 
dzici urzędnikom pruskim, którzy niegdyś swo 
je nazwiska polskie zmicnii na niemieckie oraz 
zziżecię ceny zmiany nazwiska, 

Ustawę przyjęto, po uwzględnieniu kilku por 
prawek, a między inncmi, iż nio polskie krzmige 
nie nazwiska mie jest powodem dostałecznynmą 
do zmiany nazwiska oraz poprawkę p. Rządaj 
o podwyższeniu opłaty na 3000 marek, a Zwols 
nienie od niej osób ubogich, Niczamożne osoby, 
po przedłożeniu świadectwa ubóstwa wystawie. 
nego przez wójta, wzgl. buriistcza mogą być od 
wszelkich opłat zwolnieni, SE 

Ne” 


Rozprawy nad konstyłucyą polską, 


Warszawa (PAT). Pod przewodnictwem posia 
Rataja, w obecności ministra Wojciechowskie: 
go, odbyła się w komisyj konstytucyjnej rozpręr 
wą ogólną nad referatem posła Rataja © zystea 
mie pomamcztarnym w Polsce, leferent zaleca 
utworzenio jednoizyowego Sejmu I wprowadza 
nie straży prawa, która będzie miała. władzę Asd 
stawodawezą tylko pod względem formalnym, 
Poza tem będzie ona rozstrzygać kwestye czy 
ustawy są prawidłowo wydane į czy nie znaje 
dują się sprzeczności z konstyiucyą lub ustawą 
mi obywatelskiemi. Straże te stanowią: 1) dele 
gaci wydziałów prawnych uniwersytetów; % 
delegaci Izb adwokackich i noteryalnych; 3) dex 
legaci sądu najwyższego i sądów apelacyjnych. 
Członkowie straży prawa wybierani 84 prze 
oxlnośne insiytucye ra przeciąg trwania Sejmu, 
Ilość członków straży prawa oraz osób i wyboe 
ru nermuje osobna ustawa. Dyskusya zostałą 
wyczerpana. 


FE h ea 


Wilno i Grodno proszą o rozpisanie 
wyborów do sejmu. 


Wilno (PAT). Robotnicy, należący do central 
nego chrześctaúskicgo związku zawodowego wą 
Wilnie, liczącego 17 tysięcy członków, zebrac 
na wiecu w dniu otwarcia wszechnicy imienia 
S.cfzną Batorego, uchwalili zwrócić się do Sej» 
mu ustawodawczego z corącą perciba, aby jak 
zajprędzej zarządzić ma Giszorach „Wilońszczy: 
| zny i Grodzieńczczyzny wybory do Sejmu w 
| Warszawie, celca Gstaicczaego zespolenia tych. 
ziem z republisz, Wybory do Rady micjskiej w. 
Wiinie, Er delcgacye wszysik/ch naszych po- 
wiatów, udających się do Warszawy, dostatecz- 
nie i wymownie udowodniły te życzenia ludno- 
ści naszych ziem. Powyższe pismo į życzenia 
skłzdamy na ręce pana marszałua Scjmu usta- 
wodawczego. TE 


W z 
Strajk telefonist tiw zażegnany, 
Warszawa telcf.). k pracowników telefo- 
nicznych Zostal AN T Zarząd talcienów 
przyjął warunki, w GW przez pracowni. 
kw telczonicznyci: 


TZ A EZ CN PO 


tębiwec arzedętawide ga Homia w Walmawie. 


Warszawa. Teler.) Przybył tu psoiescr" Hans 
Wurruecck jasa p redstnawicieł N.otoiec. Przy: 
słarie takiego dzi: alacza poińycznego do War- 
szawę useżoją sTety y pol'tzernh |, że rząd 
n'ctzłoska Pirr: KR M Ja SSM BC ww” 
gzawic wielkie zmaczenie, 


Bir. 8, 


Artysta maiarz 
poszukują pokoju pustego, 
może być na podJaszu Zgło- 
szenia p:szmne: J. Czarnecki, 
ulica Konopnichiej 6, u p. 
Naglickiego. 3599 


Powzesna nauczycielka 
na wieś z zakresu 11 gimn. i 
język francus. z konwerzzeya. 
Zgłoszenia listowne pod aú- 
resem: Sten:siaw Rodziewicz 
Bukowsko. 


3462 
Do wiąkszego mejątku 


w wschodniej Gałicyi poszu- 
kuje się zdoł1eg0 maszynisty 
tartacznego do prowasizen a 
lokomob.ii SU H. P. i dwóch 
dynamo- maszyn, Warunki: 
pensya wedleg umowy, mie- 
szkarie, św:alio opał i ogrod. 
Zgłoszenia z podaniem nwa- 
Jińikacyi do Admiuistracyi 
dóbr Suchej i Siemienia_w 
U 

563 


Kawaler lat 38 Polak 

na =ądowem stanowisku po- 
szukuje w celu matryinonial 
nym panny lub bezdzietnej 
wdowy do lat 50. Posag lub 
intrutne zajęcie wymagane. 
Rzecz trakluja seryo. Zgło- 
szenia pod „Skarbowość” po- 
ste resiante Czortków za oka- 
zavem banznolu dwukoro- 
354 


Suchej ad Ży wiec, 


nowego Nr. 557330. 


Cherche 35d 
bonne francaise pour 3 en- 
fnuts, 10, 7, et 3 anf, pour ia 
campague. 5 adresser: Sinia- 
łowska Lipnik p. Kańczuga. į 


4 
Nawóz do sprzedenia | 
biiższa wiadoniość w Zarza- | 
dzie Rejonowym koszar Bar- /' 

Tosza Głowackiego ul. Zwic- ; 
rzyniecka Nr. 26 od 8-mej: 
do 1:szej przedpoł. i od 8—5: 
popołudniu. 3603 | 


Zarsz do sprzedania 

z wolnej ręki karczma z! 
wszys.kimi zabudowan: smil 
į ogrodem w ruchliwem miej- 
scu pod Bielanami, przy bar- 
dzo dobrym Urakcie w Bo- 
AE Nr. 11, croza Dębniki, | 
chowice, Hodzów, 5 k'm.t 
Krakowa. Cena przystępna. | Š 
Karol Tyl. 391 


Sprzedam maszyną 
krawiccką Singera. EE: 
ON IR 14, parter ll d na il 

na prawo. BS 


A. KWIATKOWSKI 


. Wolska 25, I p. 
wypożycza wsze:k +gorodzaju 
kostyumy 
dla Teatrów i PP. Amatorów 
po możliwie najniższych ce-: 

nach. 3410 


Stopy do pończoch 


i pończochy dziecinne 
nadeszły 1584 


JJGANCARCZYK 
Kraków, Mikołajska16, | 


pas pują i splzedaj 


złoto, sr cbro, b: glany, pe | zk 


Mirch, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwjższe ceny. r 


Wee CHAŃAIEWICZ, Stawkowska 1. | 
(sklep zegarm.sirzowsko-jubi- : 
lerski). 2263 


Pomocnik handlowy 
z dziaiu maszyma pisarskich, 
mebli, urządzeń biurowych | 
lub t. p. poszukiwany Go p»! 
ważnej firmy w fiakowie 
ua dogodnych warunkach na-; 
tychmiast. Refiektarci zechcą į 
się zgłosić do Bitzz ogiosz: aj 
Feliksa Stattera w Krakowie, 
Grodzka 13, pod „K&R poda- 
jąc rodzaj "dotychczasowego 
zajęcia i wa.unsi. 258 


HKzącowo upoważnione 


BURO PARCELA CZ 


Inż. ARTURA BROMÓWiCZA 
z rzącową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 26 
Tolcfon 3444 


kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parcels budowlane, prese" 
prowadza wszelkie rovoiy | 
teckuiczne, jakcteż RN 
dla hipoteki. z229 
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GONIEC KERAKOWSEJ 


Uczciwysh I energicznych 
dozorców poszukuje Krahow- 
ski Zakład Czuwania i Ochro- 
ny, Rynek 22, | p. Zgiosze: | 
nia w godzinach 8—4 pop. | 

3608 | 


Onla 4 września saraazicno mi, i 
portfel czarny z większą go- | 
tówką i papierami wojsko- 
wyini, proszę o zwrot papie- 
rów po zauwzymaniu gotówki 
podadresem A, Brabec, Słuw- 
sowska 24, U601 

Akademik 3552 
poszukuje rokoju. Cena mo- 
że być :60—8w0) K. Zglosze- 
nia listowns do Administra- 
cyi „Gońca“ pod „H. kr." 


oz rh 
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Te bi bułka cygaretova > 
Aa w książeczkach i tutkach, sę Z 
Xe >. Wyrób- Krajow 
ędynej galicyjskiej fabryki Pi bulek 5 


do papierosow. 


Hi Głowy skł ad 


ma „ak ORA 
KORON ; 


A 


tę. 


Ni 


Boa skankowe 020900000300700300000004076000300602 


o a 
prawie uowe, rajer czarn 
Aa FAJ ZAY i ADO MIENIE] © 
Karmelicka (, Sksadnica pa- | 9900CCe0 g0000000 
miątek z Krakowa. „3548 | Suw w Na M obecny ppleca 3 Szezepsńska 
RE wie wybór gotowej 
Kolonistom E E E L > 
dla wschodniej Galicyi daje e Pali FERC} iy NEJ 2 5 
Ak, mie po przysiępnyci h Met; CES 77% 
cenach t j od IUUD kcron | È oraz materyałów krajowych I zagranicznych £ 
do 2600 kor. oraz las budu- | g e t AW i x o 
area premia do ulgi | 9 ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH @ 
Zgłoszenia toi do duia 2 A Y d Ohl s 
24 b. m. 6 R ” 
Fządowo usow. Biuro parcela- | © W, PIETRUSZKI 3256 m 
cjjna w hrako wia przy ulicy = KRAKÓW; UL., SZCZEPAŃSKA L. 7, ! PIĘTFO, = 
Grodzkiej L 29. 3512 | © 


36800050050000000000560000000DO003CT 
39090490909090000043404:000000004901000000000004007 20039 


Datychczasawa wysokość wkładów : 


Koron przeszło 300.000.009 
Marek 30.000.000 


DYREKCYA 


automi ay Brzgdnośi (P. 


(Warszawa, Plac Warecki 8) 


Dotychczasowa ilość 
kont czekcwych 
przeszło 3000 


s 
7 


2 


+ Instylucyi Państwowej, powpianej do życia Dekretem 
: Naczelnika Państwa z d. 7. I. 1919 i działającej pod 
konirolą i gwarancyą Państwa . 


podzie do publiczaej wiadomości: 
ə 


1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wysokości 
nieograniczonej płatne a vista (na każde żądanie) i oprocentowywuje je 
w stosunku 2*fo rocznie, 

2. że wiaściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy na 
wszystkie, nawet na najodieglejszć miejscowości Państwa i dokonywać 
bezprow:zyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont czekowych. 

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty najdro- 
bniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony do 
5000 marek lub koron, również płatne na;każde żądanie, i oprocento- 
wywać je będzie w stosunku 3/0 rocznie, 

4, że można za jej „pośrednictwem dokonywać zakupu i sprzedaży 
papierów wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pieniędzy, wszyst- 
ko podług cficyalnego kursu Gicłdy an kii. 

5. że w ćzasie najbliższīm zacznie przyjmować depozyty papierów 
wartościowych i załatwiać zlecenia. 
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Wane da P. T. KNEW 1 Kólgk ronizydh. 


Mydło do prania, mydła „byty pasła do obuwia, 
sznurowadła, farba siynna „Koloryna”, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Piótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdze. Kawa, herbata, cykorya, korzenie 


poleca tylko hurtownie 


Bem Fandiowy F. Wojas, Kraków 
Łobzowska 12. 3431 


Dla koni od świerzsy | parcha „EKWOÓL HESDA" | 


Świerzhowiec Skied na Kraków: M. Masiowski, apteka „pod Barunk .lem* 


usuwa radykalnie w przec.ągu trzech dni mydlana . „Maść P. -fa 
Hebby”, wypróbowana i uznana przez powagi lekarkie chorób 
skórnych ża idealny środ-k leczui. zy. Łatwo się wciera, ina 
rzyjemny zap: ch, 
k wala aka się zwykłą wodą. Poza Św ierzbą „Masė P-ra 
Hebby" leczy radykalnie wszelkie zakaźne krosty. — Uwaga; Nis 
stosować w wypaskach egzemy | nerwowego śwędzenia skóry. — 
Wystrzegać sig naślzdowasciw. — Ządać w apienacn i skiadach 
apiecziych: 
etykiecie, —r Stoiki ua 1—5— 13 osób. Hu die kor. 940, 21, 80. 
T-wo E. KEBDA i S-ka, Warszaws, Eiexteraina 18, tel. 1-8. 


Maty yuck, — Na prowincyę wysyła się za A E na- 
desłaniem naitżytošci z doliczeniem 4 K za porto i opakowanie. 


fumer 281 
g EENS: | 
| SKLAD FUTTER 
i piary sza ae pracowaia kuśnierska 
Kratów, uł. Grodzka 42, w padworcu 


ii wy? PA er męskie i damskie 
reperacye pa nader przysi 


oraz wszelkie 
sznych csaach. 3005 


m LR PAC 


ABOEDEGEŁOCWDUSOB3Y: 14094000030>689G. 
s Pończochy damstio i dziecinne 


EJ 
» w dobrych gaiunkach, skarpetki męskie, kot- 
nierze pikowe miękie dla Panéw, przybary do 


krawieczyzry 2224 
l W i j (I PLA PRA =. Po iwa 
poieraig E Ostaszewski i £ E ayer, Kraków, Rynek gł. 5. 


Przy zakupach hurtownycn ocpowietni onust ' 
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| Urządzenie młyna 


da: storczy 3553 


PION Przedsiębio woda Tethuiczno- 


ia 0 we Lwawie 


Zamarstynów, Lwowska 40. 
Tełegramy: Pion Zamarstynów, 


Przybory umundurowania 


994+99990797949PPPCP<+ 


A BROSS KRAKOW 


ul. Ficryafńsa Nr. 44 


narożnik tuż obok Eramy Fioryańskiej, 
Kocoperatywom, wojskowym I kupcom rabat 


MARYA PISZCZKIEWICZ 


Kraków, ul. Jagiellońska 9 


POLSKA DOMOWA KUCHNIA 


i KAWIARNIA 356% 
połeca śniadania, oblady I kclacyə. Na zamówienia wy- 
syła obiady do domów. Dia PZ, Akaodemików I uczniów 
szkół w abonamencie znaczny opust. Ceny umiarkowane. 


3245 
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Ladne sypialnia dębowe 3 


5 

e 

jasne, pół politurowane bardzo soli- $ 
dnie wykonane, z drzewa suchego po z 
cenach bardzo przystępnych sprzeda $ 
zaraz - 

' r ` e 
Pracownia stolarska Józefa Kosika 3 
Podgórze ul. Lwowska 36. 35 g 

a 


200,053003900058050050208600000003 


PHILATELIA i 


Handel marek polskich i A 

nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba- 

danie marek polskich przedrukiem. 
Cenniki za nadesłaniem 50 hal. 


ko z 
ADAM EB. Z. D a ŻE A MOW KIA, LR KOMA 
Z;dajcie specyainej PASTY DO OBUWIA 


BLASK“ į DIRA" 4 5454 
Fabryka Chotzta Mi, KORCH, Kraków, kazmektka (2. 


M mhe CY OSK P0 


TE a WWW WWW ZW WW TYT WW 


nie plami bielizny, nie zanieczyszcza ciala, 


„łóaść P-ra Habay” z rebskiam (Świerzbowiecj na 


3489) 


Wydawca: W. zastopsiwia Spółki Wydawnicząi „Pditer" Jerzy Konarski, == „Rodaktoz odpow.: Jan Stankiowicz.— Druk. Ludowa w w Krakowie. 


